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Wychodzi codziennie o „ser 4. popołudnin, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . >» . Azłr 50 ct. 

miesięcznie. » + . « I, 50 
Z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie w kraju . Bzłr. — et. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska |. 3. Tslefen 174. 


We Lwowie, — Sóbota dnia 2. Kwietnia 1887, 
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GAZETA NARODÓW 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow., 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergassa 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2.. Henryk Schalek 
I. Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

„ OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika i. 5. Telefon 10. 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . LL" 
kwartalnie . > > 4 złr. 50 et. 


miesięcznie . 1 złr. 50 et. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie . . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie Soła wras 6 złr. 
miesięcznie . . . . . , 2 złr. 


Oena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gazety Narodowej z8- 
mawiać meżna Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej ły śp. J. Lamie rodziny. 
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gasetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 
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Lwów d. 1. kwietnia. 


Ww chwili, gdy nad Newą rozgrywa sią kwe- 
stja między Katkowem a Giersem co do wpływów 
na cara i kierunku polityki rosyjskiej, 
dochodzi ponura wiadomość, że w Gatczynie — 
w owej Gatczynie, która uchodziła za niedostępną 
fortecę, opasaną kiikoma pierścieniami stróżów — 
wykonano Świeży zamach na cara! Jakiego rodzajn 
był to zamach, kiedy się odbył i kto go wykonał 
— mie ma dotąd bliższych wiadomości i kto wie, 
czy Się O nich Świat kiedy dowie. W Londynie 
na giełdzie twierdzono, że zamach był jeszcze 
w poniedziałek wykonanym, a z Wiednia nadcho- 
dzi wiadomość, iż wykonano go za pomocą miny 
dynamitowej, której straszliwa eksplozja miała 
wyrządzić wielkie spustoszenie. Car nie zosiał je- 
dnak ranionym, i jak utrzymują, pokazał się we 
środę na koncercie wojskowym w Petersburgu. 

Tymczasem spór panslawistów z partją rzą- 
dzącą oficjalnie przybiera coraz drażliwszy chara- 
kter. Köln. Zig. donosi pod d. 30. bm. z Peters- 
burga, że Giera uzyskał audjencję u cara i prosił 
go, ażeby raczył wybierać między nim a Katko- 
wem, w razie zaś pozostawienia go na stanowisku 
ministra spraw zewnętrznych, zgodził się na zu- 
pełne zakazanie dalszege wydawnictwa Moskow. 
Wie wiordzą, że ostrzeżenie, dane Katkowowi 
za krytykę urzędowego „comunikatn, nastąpiło 
wskutek interwencji ks. Bismarka, który polecił 
Schwoinitzowi zainterpelować Giersa co R pi 
burzających artykułów. Katkowa Giers odnieść 
się miał na to do ministers £ 
trznych, które zarządziło posiedzenie 4:4 
gowego, a ten postanowił udzielić „ostrzeżenie . 
Uchwałę tę jednak złagodził car o tyle, że nie 
będzie ona ogłoszoną, ostrzeżenie zaś doręczone 
zostało Katkowowi osobiście przez szefa zarządu 
prasowego. . 

Jeżeli tak jest w istocie, mielibyśmy dowód, 
iż Katkow nie wypadł z łask cara, i że stawianie 
kwestji na ostrzu noża ze strony Giersa jest u- 
zasadnione. | 

W Berlinie Ron ają już nawet upadek 
Giersa i donoszą, 46 podał się on do dymisji, a 
na miejsce jego powołanym ma być Śzuwałow. 
Paryski Temps dodaje do toj wiadomości, że 
Giers ma się ndać na Stanowisko 
Berlina. art 4 
Berliński korespondent specjalny wiedeńskiej 
Pol. Corr tak ocenia obecną sytuację poli- 
tyczuą: „Przewidywania Nasze, iż ogólny po- 
kój, który w ciągu ostatnich dni czternastu przy- 


JÓZA! lacy Kraszewski 


„Podnieście ducha", musimy Wszyscy powtó- 
rzyć te słowa, któremi żegnał SIę Fag Kra- 
szəwski. Podniesienia dncha potrze À Mi 
dzić się z tą świėżą mogiłą, ÞJ tra ę; fa Św 
zastąpić, ale złagodzić natężoną pracą. M jen y 
wielką dla literatury klęską, gdyby = uk EF 
nych przez Kraszewskiego posterunkac apa rk 
nie stanął, gårby ścieżki jego prata wy PES 
zarosły. A jednak tej klęski obawiać 8 wikich, i 
bo mimo że nie brak nam i talentów w pzez do 
dłoni pracowitych i umysłów głębokich: for ib- 
nawet w legion zebrany zastęp pracowni 4 ga 
ra, niezdolny może tej rozwinąć energji, „na s 
ści i rocbliwości, jaka z jednej Kraszewskiego try 
skała głowy. 

Popularność zyskał powieścią. Ogół. AY 
z kilkuset tomów powieści; wybrańsi Ocen? wi s: 
ni ową pracę, co niby uboczna, rozsypana pocz graj 
nikach, niby dorywcza, przecież niosłychao AR 
żna, użyteczna, nie pomnożyła popularności, a 
zjednała pracownikowi olbrzymią zasługę. 54 
sprawozdania z ruchu umysłowego w BHuropie o8- 
łej. Nic tam nie uszło uwagi tego orlego = 
każdą nową książkę przeczytał, bodaj przepatrzy”, 
o wszystkiem co godne uwagi, nmiał się dow 
dzieć i zdać z tego sprawę. W tej pracy nikt R 
wyprzedzić nie zdołał, nikt nie wyprzedzi . do 
bystrość Kraszewskiego, szybkość w pracy, dO 
rozpaczy przyprowadzała sprawozdawców, bo ża- 


ambasadora do | £ 
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czyniał się do uroczystości dziewięćdziesiątych 
urodzin cesarza Wilhelma, zaraz w tym dniu lub 
nieco później się skończy, sprawdziły się. Nie ma 
wprawdzie nowych momentów, któreby się przy- 
czyniały do wywoływania obecnego zaniepokojenia, 
lecz idzie poprostu o dawne kwestje, które dotąd 
są nierozwiązane. One to noszą na sobie piętno 
niepokojów, co do którego nigdy w sferach poli- 
tycznych się nie łndzono. lecz tylko na krótki 
GZaB © tem zapomniano. Na porządkn dziennym 
stoją zawsze: sprawa bułgarska, stosunek Nie- 
miec do Francji i wewnętrzne położenie Rosji, 
łączące Bię z rozmaitemi sprawami, które wyma- 
gają styczności Rosji z innemi mocarstwami, na- 
reszcie ekonomiczne i finansowe położenie całej 
Europy, które, jeśli nie jest wprost rozpaczliwem, 
to przecież za bardzo ciężkie i niepokojące musi 
być poczytanem. 

„O wszystkich tych punktach mie da się 
dzisiaj wiele nowego powiedzieć, ale wszystko 
dawne i znane nie pociesza wcale i budzi nie- 
pokój. Wobec ciągłych zmian opinii publicznej 
można z niejaką pewnością przewidywać, że za 
parę tygodni a może i za kilka dni znowu się 
będzie korzystniej oceniać tę ponurą sytuację, 
lecz z równą pewnością można także prorokować, 
że po pewnym czasie zapatrywania pessymisty- 
czne znown wezmą górę. Ta bezustanna finktuacja 
opinii publicznej jest charakterystyczną cechą 
obecnego położenia politycznego i najlepszem 
świadectwem ogólnej niepewności. Ażeby zaś w 
tej mierze nastąpić miał wkrótce zwrot ku le- 
pszemn, nie można się niestety spodziewać, naj- 
mniej zaś co do stosunku Niemiec do Francji. 
Nikt nie oddaje się złudzeniu, ażeby Francja w 
interesie pokoju europejskiego poddała się bona 
de owemu status quo, który na mocy frankfnre- 
kiego pokoju został wytworzony, a dopóki to me 
nastąpi, nie może być mowy o stałym pokoju“. 


Król rumuński Karol złożył onegdaj 
wizytę hr. Kalnoky'emu i konferował z nim przez 
półtory godziny. 

Sprawa kwotowa, tj. rozdziału wy- 
datków wspólnych na Austrję a Węgry, stała się 
tą nareszcie sprawą, w której bezwarnnkowo je- 
dnomyślnie wystąpiły organa wszystkich bez wy- 
jątku stronnictw i frakcyj austrjackich, a to zga- 
dzając się w zupełności na motywa i wnioski 
referatu p. Jaworskiego. Nawet Fremdenblatt oódwa- 
ża się przeciw Węgrom stanąć w szeregn obrońców 
tego elaboratu. Oświadcza on, że nnncjum austrja- 
ckiej deputacji w sprawie kwotowej wypracowane 
jest z chłodną rozwagą i gruntownością, która mu 
nadaje charakter pełnego znaczenia dokumentu 
państwowego. Zapatrywania wyrażone w nuncjum, 
a przeciwne zniesieniu praecipuum Pogranicza 
wojskowego, znajdnją w ustawach o kompetencji 
deputacji kwotowej najzapełniejsze uzasadnienie. 
Wreszcie wszelkie bezstronne i sprawiedliwe me- 
tody obliczania siły podatkowej doprowadzą prawie 
do takiego samego rezultatn, który może nie cał- 
kiem zgadzać się będzie z cyfrą podaną przez 
anstrjacką deputację kwotową, ale w każdym ra- 
zie zdóła obronić tę połowę monarchii od nienza- 
sadnionego obciążenia, przechodzącego jej siły. 

„Zresztą, dodaje organ ministerstwa spraw 
zagr., jeżeli Węgrom z powodów prawno-polity- 
cznych tak bardzo zależy ua skasowanin praec 
puum co do byłego Pogranicza wojskowego, aby 
w Żadnej nadal ustawie nie figurowało jako część 
odrębna Węgier, to znown Anstrji zgoła nie za- 
leży na tem, aby sprzeciwiać się życzeniu Wę- 
grów. Ale od słusznego rozkładn ciężaru finanso- 
wego Anstrja nie odstąpi, i przeciw temn Węgrzy 
nic mieć nie będą.“ i l 

Organ Tiszy Nemset i inne organa węgier- 
skie, zwłaszcza opozycyjne, daleko ostrzej wystę- 
pują przeciw elaboratowi p. Jaworskiego niż Pester 
Lloyd, wojnją jednak samemi tylko zaprzeczenia- 
mi i wątpliwościami, tudzież groźbą, że Węgrzy nie 
ustąpią. Ale to właśnie jest najdonioślejszą pod 
względem politycznym cechą elaboratu p. Jawor- 
skiego, że w nim reprezentacja Austrji stanowczo 
wyzwala się z pod dotychczasowej dyktatnry Wę- 
ier, że w nim już nie jak słnżka lub co najwię- 
cej kłótnica, wojująca językiem a w czynach ule- 
gła, występuje, ale jako świadoma swoich praw 1 
interesów spólniezka. 


ormalnej konferencji delegatów rumu ń- 
Komy S oksja kich i węgierskich 


nie udało się nic nowego powiedzieć, cze- 
mt ai ME Bodaj nie dotknął w listach 
krytycznych, przeglądac literacko-artystycznych, 
w korespondencjach £ zagranicy. || 
Był on bezustannym łącznikiem Polski z 
Zachodem, przez niego utrzymy waliśmy ie 
sł ia A s ZUA sæ > ekaa "chorób 
sła, jej prądy, mistrze A š 
brad cywilizacyjnych, niezrównanym H i~ 
tatorem umysłowego ruchu. Ww tej p ra e 
ubocznej, niby dodatkowej, & tak w sj 
znajdzie dziedzica, bo dziś nikt w pio oE 
w, nmie tak czytać i tyle czytać, 00 AI 7 
ry umiał pisać za stu. s 
Aby tak czytać i tyle czytać, ista A 
ową wyjątkową prawdziwie i Siłę $ ać 
śuieji, która Kraszewskiemu dozwalała sf 
1 zrozumieć jednym rzntem oka to ksią ye 
inni zdobywają mozołem myśli, długim Ge o- 
ciężkim aparatem erndycji i studjów. To i 
że nia braknie nam powieściopisarzy: zi” bbos 
historyków, archeologów, krytyków, 3'8 aria 
dzie Kraszewskiego, który będąc tem że m 
w jednej osobie, był jakby ożywczym achoa 
umysłowego ruchu. Ducha nam trzeba po pe. 
byśmy wśród ogólnej dziś ociężałości umysłowi. 
oziębtenia serc i spopielałych ideałów, U mog 5 
Kraszewskiego nie zastygli w kamienną 
władność. > m e 
Skoro myśl się nasunie, że, przyjdzie pa 
na monografję o Kraszewskim , mimowol! np 
wość wciska się do duszy, czy znajdzie A y 
o kimby z Balińskim powiedzieć można : „Olbrey” 
ma, olbrzym niech wytłomaczy.* Zebrać, z0% 
wić, ocenić bodaj powieści same, wytiomaczj 


jeszcze nie było. Dnia 39. z. m. konferowali tylko 
delegaci ministerstwa spraw zagr. pp. Szógyenyi 
i br. Glanz z pp. Ghiką i Aurelianu, i usiłowano 
utorować drogę do pogodzenia obustronnych pro- 
jektów konwencji weterynarskiej, które się w bar- 
dzo rdzennych punktach rozchodzą. Obaj delegaci 
rumuńscy oświadczyli, że się nazajutrz naradzą 
z resztą swoich kolegów. Wczoraj mieli oni oświad- 
czyć reprezeutantom ministerstwa spraw zagr., 
o ile na projekt austro-węgierski zgadzają się albo 
nie. Wynik tej konferencji będzie przedłożony rzą- 
dowi austrjackiemu i węgierskiemu. 


W Czechach, Górnej Austrji i Węgrzech 
bardzo skrzętnie się zajmują spra wą gorz e- 
laną, podczas gdy nas nrartwota jakaś ogar- 
nęła, pomimo tego, iż obecnie sprawa ta toczyć 
się ma we Wiednin przy udziale delegata rządu 
węgierskiego, p. Ludwiga, i pomimo tego, że gło- 
sy węgierskie, jak np. Leipzigera na wiadomem 
zgromadzeniu w Aradzie, z największą zawzięto- 
ścią biją na galicyjskie zogtólnie rolnicze, jako 
nawet w samychże Węgrzech czyniące zabójczą 
konkurencję spirytusowi węgierskiemn. 

W Pest. Lloydsie pojawiła się nowa propozy- 
cja, odbiegająca poniekąd od dotychczasowych. O 
monopola nie ma mowy, Podatek ma być pod- 
wyższony, ale jednakowy we wszystkich rodzajach 
gorzelń zaprowadzony i dopiero przy konsnmie 
opłacany. Państwo wyknpujć propinację zarówno 
wódki jak piwa wraz z karczmami i szynkownia- 
mi, i podwyższa podatek browarniany. Kon- 
cesje na wyszynk wydawałyby inspektoraty po- 
datkowe drogą licytacji, i to za pośrednictwem 
gminy i t. d. 


Teutoni w Czechach agitują wszelkiemi spo- 
spobami, aby biskupów zmusić do podziału semi- 
narjów duchownych na osobne oddziały niemie- 
ckie i czeskie. Faktem jest, że bardzo mało mło- 
dzieży niemieckiej w Czechsgch wstępuje do se- 
minarjów duchownych, czege powodem według 
teutonów ma być to, iż dla Niemców wstrętnem 
jest wspólne pożycie z Czechami. Wszelako po- 
wód jest inny, mianowicie szalona między Niem- 
cami agitacja przeciw wszelkiej w ogóle religii, 
a zwłaszcza przeciw katolickiej, i powoli Czesi 
zajmnją posady duchowne nawet «w parafiach nie- 
mieckich, gdyż innych kompetentów nie ma. 
Wszelako i między niemieckiem duchowieństwem 
w Czechach, i to najzagorzałszem ultramontań- 
skiem, szerzy się rasowa nienawiść Niemców do 
Czechów. Biedny kraj | 


Kreuts. Ztg. donosi, że jenerał Schweinitz, 
dotychczasowy poseł w Petersburgu, przeznaczo- 
nym został na posła w Rzymie, w miejsce 
har. Keadella; miejsce Schweinitza w Petersburgu 
zaś zająć ma jen. Werder. 


Do Pol. Cor. donoszą z Berlina, że w ko- 
łach rządowych zaniechali już chwycenia się zbyt 
radykalnych środków względem Alzacji 
i Lotaryngii, i ograniczą się tymczasem tyl- 
ko do zaprowadzenia ksiąg gruntowych i hipote- 
cznych na wzór pruski, niemieckiej ordynacji 
przemysłowej, a w szczególności ustawy wzglę- 
dem zabezpieczenia losu robotników, wprowadzą 


4- | zmianę urzędów burmistrzowskich z niepłatnych 


na płatne z zapewnieniem większego wpływu rzą- 
dowego na ich obsadzanie, oddadzą bez pośrednie 
załatwienie wieln czynności administracyjnych w 
ręce namiestnika i zaprowadzą ściślejszy nadzór 
policyjny nad przebywającymi w tych krajach 
obcymi. 


Z Konstantynopola donoszą, że Porta przed- 
siębierze na wielką skalę środki ostrożności prze- 
ciw Czarnogórze. Ma ona bowiem niewątpliwe do- 
wody, iż ks. Mikołaj zamierza skorzystać s pier- 
wszej lepszej sposobności celem rozszerzenia gra- 
nicy Czarnogóry od strony Albanii. 


W angielskiej Izbie gmin toczą się rozpra- 
wy nad irlandzkim bilem przymnso- 
wym, którego nagłość Izba poprzednio uznała. 
Przed przystąpieniem do pierwszego czytania uza- 
sadniał potrzebę bilu Balfour w dwngodzinnej 
mowie, wskazując na bezprawne stosunki w Ir- 
landji. Zbrodnie agraryjne mnożą się, a koszta 
nadzorn policyjnego nad 1770 osobami, wynoszą 
rocznie 55 000 fnntów szterlingów. Sądy są krę- 


motywa i tendencje, przymie- 


i nezę, wpływ, 
ich genezę, Wpiy «like EZ 


rzyć do autora i do czasu, s 
łnszczyć ich artystyczną wartość, etyczna znacze- 
nie ; jedno wyjaśnić, drugie us rawiedliwić, otrząść 
z zarzutów. lub wpisać jaki poryw w passywa 
działalności literatury, — ileż na to czasu, pracy, 
siły, wytrwałości! A 

Za bytności Kraszewskiego we Lwowie w r. 
1866, ociemniały Pol przypomniawszy sobie wśród 
serdecznej w przyjacielskiem kółkn pogawędki, 
którąś z powieści „Pana Józefa", zapytał z głębo- 
kiem zajęciem : 

— (zyś ty mi w duszę zajrzał, Żeś tak na- 
pisał, jak ja czułem, a wyśpiewać nie „ mogłem ? 
i przytoczył ustęp z powieści, którym się zachwy- 
cił, a nie mógł sobie przypomnieć tytuła i prosił 
Kraszewskiego, by mu tytui powiedział. | 

— Czyż mogę pamiętać, co i kiedy się po- 
wiedziało — odrzekł „Pan Józef“. 

Czyż można ogarnąć wszystko i czytając 
tom sześćsetny, pamiętać jeszcze pierwszy, skore 
sam autor nie pamiętał tego, co Polów wzruszało, 
zachwycało, co im samym wyrastało w duszy? 

Dziś już spory wykaz bibliograficzny stu- 
djów. notatek, artykułów, książek i książeczek o 
Kraszowskim, a przecież jakże to jeszcze mały 
zapas materjału na zbudowanie monografii zupał- 
nej. I nie dziw, bo nie tylko sił, ale i czasu na 
to potrzeba. T 

Na olbrzymi posąg spiżowy, 
talną kr r mk kolońską 
u ich podnóża okiem przylepłem do a 
baczymy tylko spiż, tylko kamień, a mots zał 
zawiany, yae ne kamionin, złoślirą ręką zadaną; 
patrząc zdala, z odległości, ogarniamy całość 


ua monumen- 
, Ble patrzymy 


powane w swej działalności, gdyż nawet poszkodo- 
wani ociągają się od zeznań, a sędziowie przy- 
sięgli fnnkcjonnją w ciągłej trwodze. Stan taki 
równa się wojnie domowej. 

Przeciw tym dewodom przemawiał Dillon 
w trzygodziunej mowie, oświadczając, że w razie 
przyjęcia bilu, woli on raczej opnścić Irlandję, 
niżli pozostać tam niewolnikiem, a nawet na 
ewentnalne żądanie Irlandczyków stanąłby na ich 
czele w oporze przeciw tak niegodnej ustawie. 

Po tych oświadczeniach odroczono dalszą 
rozprawę. 

Z wyjątkiem Daily News, powstających w 
imienin liberałów przeciw projektowanej ustawie, 
bronią WI wszystkie inne dzienniki. 

obronie Irlandczyków wydał prezydenk 
irlandzkiej ligi narodowej w Stanach Zjednoczo- 
nych Fitzgerald odezwę, wzywającą Amerykanów 
i amerykańskich Irlandczyków do popierania Glad- 
stona i Parnella w obecnem przesileniu. Między 
inuemi powiada odezwa : 

„Sprawa Irlandji jest sprawą augielskiej de- 
mokracji, i temn to należy przypisać gorzką opo- 
zycję torysów. Naród irlandzki domaga się inter- 
wencji świata chrześciańskiego, aby ocalić się od 
zatraty, i uprasza amerykańską prasę i lndność 
o wydanie werdyktu nad sposobem, w jaki z nim 
postępują. Jeśli torysom będzie wolno wyrządzić 
Irlandczykom nową krzywdę, to rozpacz popchnie 
ich do czynnego oporu i do dzikiego odwetn. Nie 
cofną się oni przed żadną bronią, aby zapobiedz 
Bwojej zagładzie. Upraszamy więc wszystkich 
Amerykanów, miłujących sprawiedliwość i wol- 
ność, aby odwrócili od nas wyrok zniszczenia.“ . 

Odezwa kończy się wezwaniem zamieszka- 
łych w Ameryce Irlandczyków do składek na po- 
parcie ustawodawczej niezawisłości Irlandii. 


Sprawa bułgarska, 


Pobyt ministra bułgarskiego Stoiłowa w 
Wiedniu budzi powszechną uwagę, nia też dziwne- 
go, że zewsząd chcą zbadać cel podróży p. Stoi- 
łowa. We środę miał z wysłańcem bułgarskiego 
rządu rozmowę korespondent Daily Chronicle i 
taką zdaje z niej sprawę: 

Podróż Stoiłowa jest urzędową, lecz ma tyl- 
ko charakter informacyjny. Bułgarja nie ma sta- 
łych reprezentantów przy dworach, dlatego wy- 
słała Wulkowicza do Konstantynopola, a Stoiłowa 
teraz do Wiednia, lecz bez specjalnej misji. Wie- 
deń jest dła Bnłgarji najważniejszą stolicą poli- 
tyczną, w której ona chce poznać zapatrywania 
dyplomacji. Od okoliczności * będzie zależało, jak 
długo Stoiłow tu zabawi i czy pojedzie do innych 
stelic. Prowizorjum bułgarskie wymaga nagląco 
uregulowania, lubo rejencja, mimo wszelkich wi 
chrzeń, nie obawia się żadnych zaburzeń wewnę- 
trznych. Rząd jest pewnym siebie, potrafi on stłu- 
mić wszelkie zaburzenia porządku, a gdyby na- 
wet w jakiem miejscu importowana rewolta sie 
powiodła, to będzie ona tylko odosobnioną jedno- 
dniówką. Duch ludności całej i straży obywatel- 
skiej, jnż w całym kraju zorganizowanej, jest 
zgodny i niezłomny, co sie już w Ruszczuku oka- 
zało. Cały kraj domaga się jednomyślnie powrotu 
ks. Aleksandra. Ponowuy wybór jego jest jedy- 
nem stałem rozwiązaniem trudności. Rejencja i 
rząd muszą liczyć się z tem powszechuem ży- 
czeniem i przedsiawić t, sprawę dyplomacji. 
Gdyby jednak restauracja księcia miała się oka- 
zać niemożliwą, i gdyby mocarstwa nie chciały 
zmienić swego stanowiska obstrukcyjnego woboc 
całej bułgarskiej sprawy, to przecież rząd i w tym 
wypadku nie posunie się do żadnych kroków, 
któreby były pogwałceniem traktatów. Ponieważ 
jednak prowizorjum musi ustać, przeto rząd w tła- 
kim razie zwoła sobranie i przedłoży propozycję 
ustanowienia rządu rejencyjnego nieodwołalnego 
na trzy lata. Mogę wreszcie zapewnić, że obecnie 
głównem żŻadaniem rejencji, rządu, wojska i ca- 
łego ludu jest uczynić możliwą restaurację księ- 
cia, gdyż jest to ideałem całej Bułgarji. 

Toż samo i Poł. Corr. upoważnioną została 
przez Stoiłowa do oświadczenia, iż podróż jego 
do Wiednia nie ma charakteru specjalnej misji 
politycznej. Celem tej podróży jest poinformowa- 
nie się 0 zapatrywaniach mocarstw co do osta- 
tnich faz kwestyj bułgarskicb, przez spotkanie 
się z wybitnemi osobistościami rządu i ciała dy- 
plomatycznego. Podróż Stoiłowa uie była sygna- 


lizowaną gabinetowi wiedeńskiemu, wskutek cze- 
go gabinet nie zna jej celu. Pobyt Stoiłowa w 
Wiedniu potrwać ma około 14 dni. Rozszerzenie 
tej podróży na Darmstadt, Jugenheim lub Stock- 
holm nie jest pozytywnie zamierzonem. 


Do Pol. Corr. donoszą z Konstantynopola, 
że w kołach tamtejszych rosyjskich zaprzeczają 
wiadomości, jakoby Nelidow na audjencji swojej 
u sułtana zażądać miał odwołania z Sofii Kiza- 
beja, lub traktować o czynne wmieszanie się 
Porty w sprawę Rumelii wschodniej. Dla polityki 
rosyjskiej misja Riza-beja jest zbyt obojętną i z8- 
nadto przekonaną jest Rosja o jej bezskuteczności, 
aby w tej mierze czynić miała jakiekolwiek za- 
biegi dyplomatyczne. P. Nelidow ograniczył się 
do wzmianki o zaleganiu wypłat, jakie Turcja 
Rosji ma uskuteczuić. 

W sprawie bułgarskiej trzyma się Rosja, 
podłng tego samego źródła, trwale zasądy wy- 
czekującej bierności i wytrwa w niej aż do chwili, 
w której sama anormalność stosnnków zmusi mo- 
carstwa do rozwiązania kwestji bułgarskiej przez 
doprowadzenie do skutku wyboru księcia przez 
legalne ciało. Wtenczas nadejdzie i dla Rosji sto- 
sowaa pora do podniesienia głosu i objawienia 
postanowień, opartych na przysłngujących jej 
prawach, 


Wiedeńska Tagblatt donosi, że zadaniem 
Stoiłowa jest poinformować wiedeńskie sfery po- 
lityczne co do sytuacji w Bnłgarji, a następnie 
postarać się, aby Austrja wystąpiła w interesie 
ostatecznego nregnlowania i skonsolidowania sto- 
sunków bnłgarskich. Stoiłow ma dać austrjackim 
mężom stauu wyraźnie do zrozumienia, ił Bułga- 
rja, chcąc dójść do uporządkowanych stosunków, 
ma obecnie tylko dwie drogi, a mianowicie, albo 
wybór ks. Battenberskiego na księcia, albo zbli- 
żenie się do Rosji i zupełne pojednanie się 
z carem. 

W. Alig. Ztg. podaje rozmowę jednego ze 
swych współredaktorów ze Stoiłowem. Wedle tej 
relacji miał Stoiłow oświadczyć, że jeśli mocar- 
stwa nie zeżwolą na powrót ks. Aleksandra Bat- 
tenberga, nateuczas wielkie sobranie bnłgarskie 
zaopatrzy rejencję nadzwyczajnem  pełnomocni- 
ctwem na lat trzy. 


Z Bukaresztu telegrafnją, że w Łompalance 
wybuchł rokosz, wskutek czego posłano tam od- 
dział wojska. Podobnież i w Widdyniu mają być 
niepokoje, z Gałacn zaś widziano podejrzany 
statek płynący z Reni do Serbii. 


Przemówienie 
p. Władysława Czaykowskiego 


z dnia 21 marca na 125 posiedzeniu Izby posłów 
Rady państwa przy obradach nad ubezpieczeniem 
robotników *). 


Tylko z największą niechęcią zabieram raz 
jeszcze czas drogi tej Wys. lzbie, ale czynię 
to dla przyspieszenia rzeczy, bo jeżeli panowie — 
bsz odpowiedzi na wątpliwości z naszej strony 
podniesione — przejdziecie nad niemi do porząd- 
kn dziennego, to z największem prawdopodobień- 
stwem wątpliwości te raz jeszcze podniesione zo- 
staną w drugiej Izbie tego parlamentn, co rzecz 
ulezawodnie przewiecze. 

- Przemawiając więc za naprawą ustawy, czy- 
nię to tylko na to, ażeby dojście do skntku tej 
nstawy przyspieszyć. Czynię to także z obowiązku 
względem moich wyborców: gospodarzy, i z obo- 
wiązku względem moich wyborców : robotników. 

„ Z zadowoleniem mogę  skonstatować, że 
nikt z tej (prawej) strony tej Wys. Izby ani tn 
w Izbie ani w komisji nie podniósł głosu przeciw- 
ko naszemu wnioskowi. 

Gdyby więc nawet zachodziły powody for- 
malne, któreby szanownego sprawozdawcę wstrzy- 
mały od zwalczania wnieskn komisji (nchwalone- 


*) W sprawie tej samej podaliśmy głos posła 
W. Czaykowskiego z dnia 10 lutego: niniejsze prze- 
mówienie jest poniekąd uzupełnieniem pierwszego. 
Mowy, którą podaje wczorajszy Prsegląd, nie należy 
z niniejszą mieszać; jestto bowiem owa pierwsza mo- 
wa z przed siedmiu tygodni. y 


dzieła, całość piękna, jego szczegóły i niedostatki. | szpaltach i kolumnach, znalezienia tego, co na 


Byłoby też zuchwałą pokusą, nieudałym zapędem, | nwagę zasługiwało, 


silić się w tej chwili, na tem miejscu, na „stu- 
djam“ literackie w pełnem tego słowa znaczeniu, 
na jakiś wykolorowany obraz krytyczny, a bodaj 
biograficzny, więc jeno tyle powiedzieć można, co 


wyrywa się z piersi nad mogiłą, by ją uczcić il 


nad nią zapłakać. 


Podziw i zdumienie obudzała płodność lite- | 


racka Kraszewskiego, a kto miał sposobność zbli- 
ska przyjrzeć si i i 
= EAA gaci fenomenalnemn pisarzowi, 
za umysł, który tyle 
miał czas i na pogada 
radę i nikomu na list 
dzi i do odczytu był 
rzystwa się nie usuwał. 


W skromnie urządzonem parterowem mie- 
szkaniu na Pilnitz str. 22 w Dreznie, już o 7mej 
rano siedział przy sztaludze, uzupełniając pejzaż 
ze Szwajcarji saskiej, a zajęty rozmową tylko 
z najpoufalszymi, których o tej porze niekiedy 
przyjmował. Herbata, fajka, oto Śniadanie, spoży- 
wane podczas malowania i rozmowy. Około tej 
następował przegląd poczty. - 

„ . W skrzynce listowej u drzwi, „zgromadziło 
Bię i listów mie mało i pisma wszelkich języków. 
wszelkich barw ; literackie i polityczne, illustro- 
wane i bibulaste. Przegląd kilkn listów trwał 
krótko ; z pięciu otrzymanych, jeden poszedł zmię- 
ty do kosza, na cztery natychmiast odpisał i w 
dwadzieścia kilka minnt załatwił to, na co nasi 
i wielcy i mali nie godzin, ale nieraz tygodni ca- 
łych potrzebuja. Po listach przegląd pism. Można 
było podziwiać tę zdolność orjentowania się w 


a co ołówkiem zakreślił, by 
podać rzecz dalej. 

Nim upłynęła godzina, pisma  przejrzane, 
posórtowane. poczem nastąpiły notatki, wyciągi, 
przegląd książek, a to z taką jakąś szybkością, 
czy zręcznością, że patrząc na to, można się było 
lub uczyć, jak należy pracować, lub nznać się 
niedołężną istotą i stracić wszelkie w samego sie- 
bie zaufanie. 

Dobiegła godzina południowa, godzina ofi- 


yjaśni sobie zagadki, co to | cjalnego przyjmowania znajomych, przyjaciół, in- 
pracując, nie nużył się, a | teresentów, przybywających z odiegłych strou ro- 
nkę przyjacielską i na po- | daków, a potem obiad i codzienna po za miastem 
nie został dłużny odpowie- | przechadzka. Tam, z pochyloną głową, zagłębiony 
zawsze gotów i od towa- | w myślach, obchodził aleje Śródmieścia, spokoj- 


niejsze ulice. albo chował się w cieniu „Gr08- 
gartenu*, gdzie nie unikał towarzysza i rozmowy 
o sprawach ważnych i poważnych. n 

Po przechadzce niekiedy odwiedziny, jakaś 
rewizyta, której nigdy nie zostawał dłużen, po- 
czem zamykało się mieszkanie, wykręcał dzwonek 
u drzwi i zaczynała się praca, z wyjątkiem wie- 
czorów na odczyty przeznaczonych. 

Wieczorami i nocami snuły się z ducha owe 
rozliczne obrazy, myśli, porywy i refleksje, ideały 
i krytyki, wyrosłe w bogatą bibliotekę, a w ci- 
chą noc majową, wracający z przechadzki do 
Blasevitz, usłyszeli nieraz bólem serdecznym tar- 
ganą improwizację na fortepianie, co przez uchy- 
lone okno rozlewała się w dal, może ku Polsce, 
kn Warszawie, do lat minionych, do przeżytych 
bolów i wyrastających nadziei. To Kraszewski 
kończył dzienną pracę muzyką. 

(C. d. n.) 
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go głosami lewicy), to sądzę, że okoliczność ta 
przekonań jego nie zmieni. Znamy go jako czło- 
wieka silnych przekonań, które z dnia ną dzień 
zmienić się nie mogą. On przemawiał za naszym 
wnioskiem, doniosłość jego opinii przeważy szalę 
na naszą stronę. 

Z ubolewaniem zaznaczyć muszę, że z lewej 
strony tej Wys. Izby podniesiono zarzuty i podej- 
rzenia, na które wniosek nasz nie zasłużył. Zarzu- 
cono nam, że tendeucją obecnie przez nas posta- 
wionego wniosku jest usanięcie robotników — nie 
wiem których — z zakresu tej ustawy. Muszę 
przedewszystkiem odeprzeć te zarzuty. Polegają 
one oczywiście na niepoóroznmieniu. 

W $ 18 postanowiono, że robotnik staje sie 
członkiem kasy od dnia, w którym robotę rozpo- 
czął — $ 1 zaś określa przedsiębiorstwa, które u- 
bezpieczeniu podlegają. 

Ponieważ wniosek nasz nie odnosi się do 
tych form, przeto postanowienia powyższe pozo- 
stają w swej mocy. 

Obecną poprawką niezamierzaliśmy wyłącze- 
nia jakichkolwiek robotników (o ile to było mo- 
żliwema, uczyniono już dawniej) z zakresu tej u- 
stawy. 

Obecnie nie mieliśmy tego zamiaru, a gdy- 
byśmy byli go mieli, wypowiedzielibyśmy to 
otwarcie. 

O cóż więc nam chodzi? U nie więcej, jak 
ażeby setki tysięcy robotników dziennych nientra- 
ciło dotychczasowego zarobku. To jest punkt cięż- 
kości naszego wniosku. Chodzi nam także o uła- 
twienia dla gospodarzy i przedsiębiorców. 

Chcemy, ażeby sposób zgłaszania i wykreśla- 
nia wpłat i zwrotów nie był jeden i ten sam w 
zastosowaniu do robotnika stałego i niestałego. 

Przypuściwszy, że w jakiemś przedsiębior- 
stwie jest miejsc 10 zajętych przez robotników 
niestałych, to powtarzam, że przez miejsc tych 10 
przejść może rocznie 3.000 robotników, powiedzmy 
2.000. Gospodarz ma więc obowiązek każdego 
z tych 2.000 robotników najdalej 8go dnia po roz- 
poczęciu roboty do kasy szpitałnej zameldować, 
najdalej 3ge dnia po ukończeniu roboty odmeldo- 
wać, musi więc 2.000 meldunków, 2.000 wykre- 
śleń zreferować. 

Czy to trudne lub nie ? 

Panowie nieodpowiedzieliście dotąd na to py- 
tanie. Ale pytanie to będzie słyszane i po za 
obrębem tej wysokiej Izby. Nie mówię ze stano- 
wiska Galicji, lecz ze stanowiska gospodarzy i 
przedsiębiorców Austrji. Moje zapytanie i wasza 
odpowiedź będą słyszane przez gospodarzy całej 
Austrji. 

To jednak kwestja podrzędna. Większej do- 
niosłości jest druga kwestja, odnosząca się do ro- 
botników. Jeżeli prawdą jest, że na 10 miejscach 
w 300 dniach 300 robotników zmienić się może, 
(ale weźmy tylko 2.000, weźmy tylko 500), to 
nie znajdziecie tak naiwnych gospodarzy, którzyby 
się poddać chcieli szykanie referowania 500 zgło- 
szeń, 500 wykreśleń, którzyby przytem przyjąć 
chcieli ciężką odpowiedzialność i narażać się na 
kary i grzywny, skoro uwolnić się mogą od tych 
szykan obsadzeniem 10 miejsc stałymi robotni- 
kami. Wtedy wystarczy 10 zgłoszeń rocznie. Rzecz 
to prosta i jasna. Wszyscy gospodarze i przedsię- 
biorcy usuną robotników dzienaych  niestałych 
z tych przedsiębiorstw, które ubezpieczeniu podle- 
gają. Ale w Anstrji mamy obecnie takich przed- 
siębiorsuw tysiące, setki tysięcy. 

W każdem z tych licznych przedsiębiorstw 
zajętych jest przeciętnie po kilku robetników dzien- 
nych. Chodzi tu o to, ażeby robotnicy ci na ca- 
łej linii nie stracili dotychczasowego zarobku. 

Jeżeli Panowie przyjmiecie ustawę bez zmia- 
ny, to setki tysięcy robotników dziennych, zajętych 
w przedsiębiorstwach podlegających ubezpieczeniu, 
skażecie na utratę chleba w tych przedsiębior- 
stwach. 

Nasze przekonania, nasze snmienie nie po- 
zwala nam przyłożyć ręki do tej sprawy, i cho- 
ciążby wnioski nasze npaść tu miały. Odpowie- 
dzialność nie spadnie na nas, a przyszłość okaże 
po czyjej stronie leżała prawda. 

Proszę Wysoką Izbę o przyjęcie naszego 
wniosku. 


Po tem przemówienin zabrał głos poseł 
Neuwirth i rzekł: „Na ostatniem posiedzeniu 
Wysokiej Izby — proszę mi darować tę małą 
ekspozycję, bo nie wszyscy zwrócili na nią awagę— 
odesłano wniosek szanownego posła z Galicji do 
komisji. Mnszę tn przedewszystkiem uzupełnić 
wywody pana sprawozdawcy większości skonsta- 
towaniem faktu, że na przedwczorajszem posie- 
dzeniu komisji wniosek t'n, który przez szano- 
wnego posła ponowiony obecnie zostaje, w ko- 
misji tej upadł 13 głosami przeciw 4. 

Wniosek posła z Galicji zdąża do tego, aby 
robotnicy niestali, zajęci w wielkich przedsiębior- 
stwach roluiczych, nie byli równie jak inni objęci 
obowiązkiem ubezpieczenia, lecz ażeby unormo- 
wanie tego obowiązku pozostawiono statutowi kasy 
powiatowej. 

Albo ubezpiecza się tych robotników, albo 
nie. Jeżeli się ich ubezpiecza, to muszą być do 
nich zastosowane te same przepisy co i do innych.* 
P. Neuwirth utrzymywał dalej, że obawy poprze- 
dniego mowcy są płonne, bo nikt niest»łego ro- 
botnika nie zastąpi stałym, prosi nareszcie o 
przyjęcie wnioskn większości komisji. 

Poseł Władysław Czaykowski: P. Neu- 
wirth podniósł między innemi, że wniosek nasz 
upadł w komisji znaczuą większością głosów. Po- 
zwalam sobie skoustatować, że ta większość, któ- 
rą komisja przemysłowa wniosek mój odrzuciła, 
składała się z członków lewicy. Posłowie z klubu 
czeskiego oświadczyli jeszcze w komisji, że się od 
głosowania wstrzymują. Spodziewałem się, że sza 
nowny mowca zbijać będzie trudności, które do- 
piero co wskazywałem. Nie osłabił ich ani jednem 
słowem. 

Przytaczałam tu — prócz własnego zdania 
także opinię parlamentu niemieckiego. Wszak pa- 
nowie z lewicy powołują się tak chętnie na przy- 
kłady Niemiec, a jednak nie zbili ani słowa z te- 
go sprawozdania parlameutn niemieckiego, które 
opiewa (czyta) : i 

„Przeprowadzenie indiwidnaluego ubezpie- 
czenia od słabości, potrzebne w tym celn zgłasza- 
nia i wykreślania . . . . . zdają się, w zastosowa- 
niu do takich stosunków, bez daleko sięgających 
zmian, niewykonalnemi.* 

Więc to co w Niemczech niewykonalne, ma 
być unas do wykonania łatwe, Albo chcesz pan po- 
wiedzieć, że owo sprawozdanie nie polega na pra- 
wdzie? Ależ tego niczem nie udowodniono i dła- 
tego zostaję przy moim wniosku. i 

(Wniosek ten, jak wiadomo, przyjęto). 


aa TENENS 
Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 31 marca. Posiedzenie Izby po- 
słów. W odpowiedzi na interpelację Nitschego w 
sprawie sporu o używanie marki, toczącego Się u 
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władz galicyjskich, pomiędzy praską firmą J. F. 
Kolb a firmą Fast i Mayerhof w Tarnowie 
oświadcza hr. Taaffe, iż z autów wynika, że mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych, otrzymawszy za- 
żalenie, zarządziło zaraz wszystko, ażeby firma 
praska była odszkodowaną. O innych podobnych 
wypadkach, wspomnionych w interpelacji, mowca 
nic nie wie. 

Na interpelację Fiirnkranza, w sprawie zaka- 
zania odczytu dr. Jenneła w Lincu o położeniu 
Niemców w Czechach, odpowiada hr. Taaffe, że ró- 
wnocześnie z tą interpelecją wniesiono rekurs do 
namiestnictwa. Ministerstwo przekonało się z a- 
któw, że odczyt ten ze względu na okoliczności, 
wśród których miał przyjść do skutku, nie może 
być uważany za ulegający zezwoleniu policji, i że 
równiez ze stanowiska ustawy o zgromadzeniach 
nie zachodzi powód aakazywania zgromadzenia, 
wskutek czego rekurs został przychylnie zała- 
twiony. 

W odpowiedzi na interpelację Gregoreca o- 
świadcza Taaffe, że w sprawie nowego wyborn 
Rady powiatowej w St. Leonhard wystawiono wy- 
branym na 5 dni przed interpelacją certyfikaty 
tak, że już d. 28 marca ukonstytuowała się Rada 
powiatowa. 

W odpowiedzi na interpelację Pernerstorfera w 
sprawie policyjnego ukarania robotników wiedeń- 
skich, którzy złożyli wieńce na grobie osób pole- 
głych w marcu, oświadeza hr. Taaffe, że z aktów 
policyjnych okazuje się, iż demonstracje z d. 13. 
marca poprzedzona były zmową partji anarchisty- 
cznej, przyczem ukartowany był większy pochód 
robotników. Ponieważ obawiano się, podobnie jak 
w r. 1886, groźniejszych ekscesów, mnsiały orga- 
na policyjne zwracać baczną nwagę na te agitacje 
przywódców anarchistycznych, a następnie dowie- 
działy się, że w nocy lub rano d. 13. marca ma 
być złożony wieniec z napisem demonstracyjnym. 
W przygotowaniach tych wzięli udział także wy- 
mienieni w interpelacji robotnicy: zecer drnkarski 
Hauser i szewc Stefz. Ci dwaj złożyli w d. 13. mar- 
ca wcześnie rano na cmentarzu napis: „Dla takiej 
śmierci — cały Świat i austrjacka partja radykal- 
nych robotnik íw.“ 

Aresztowanie obu robotników nastąpiło w 
myśl postanowień wyjątkowych z d. 30. stycznia 
1684. Przesłuchanie policyjne i rewizja domowa 
u tych obu robotników ze wiele pism s0- 
cjalistycznych, w domu Hausera znalezione nadto 
naczynie szklanne gz prochem strzelniczym, a u 
Stefza kilka egzemplarzy zakazanych broszur. 
Przynależny do Wiednia Hauser otrzymał w uwzglę- 
dnieniu przeszło 84-godzinnego aresztu ostre na- 
pomnienie, podczas gdy Stefz, przynałeżny do 
Prachsberg w Styrji, i karany jnaż sądownie w 
Salzburgu za oszustwo, skazany Został na wyda- 
lenie z powodn zagrożenia porządkn publicznego; 
a ponieważ wniósł przeciw temn wydaleniu rekars, 
przeto aż do rozstrzygnięcia tego rekursu zatrzy- 
many został w areszcie. 

Z tego okazuje się, ża przeciw wiedeńskiej 
dyrekcji policji nie można podnieść zarzutu nie- 
legalnego postępowania, i że dyrekcja policji speł- 
niła wiernie swe obowiązki. Minister musi więc 
z całą stanowczością odeprzeć podniesiony w in- 
terpelacji zarzut coraz większej nielegalnej sa- 
mowolności. 

Artykuł 102. statutn bankowego przyjęty 
został w pierwotnem brzmieniu w trzeciem czy- 
taniu, 

Nastąpiła dalsza rozprawa nad nstawą o pen- 
sjach dla wdów i sigrót po wojskowych. 

Nie podajemy szczegółów z rozprawy szcze- 
gółowej nad zaopatrzeniem wdów i sierót po woj- 
skowych, wszystkie bowiem paragrafy przyjmowa- 
ne są wedłng wniosków komisji. 

Czeskie towarzystwa włościańskie na Morawie, 
tndzież wiele gmin przygotowują petycję do Rady 
państwa względem wydania nowelli do ustawy 
landszturmowej, tej treści, aby włościanie, zapisani 
w księgach gruntowych jako posiadacze gospodar- 
stwa rustykalnego, wolni byli od osobistej służby 
podwodowej w razie wojny, tndzież aby remune- 
racja za podwody, oraz za zepsucie podwód 
była dokładnie oznaczoną. 


Z Izby sądowej. 


(Kradsied listu s 15.000 sł. wa.) 


Dnia 35. października z. r. nadała Dyrekcja 
Banku hipotecznego we Lwowie na tutejszym 
głównym urzędzie pocztowym, list polecony pod 
adresem filii tegoż Banku w Czerniowcach. List 
ten, który zawierał sumę 15.000 zł. wa. w bank- 
notach po 1000 zł. wa. i był w „Assicurazione 
generale” w Tryeście asekurowany, odebrała eks- 
pedytorka pocztowa Marja Górska i zaciągnęła 
go do protokołu listów poleconych, a woźny po- 
cztowy, Karol Jaworski, odebrał go wraz z inne- 
mi listami rekomendowanemi tegoż dnia po go- 
dzinie 7. wieczór i potwierdził Marji Górskiej 
odbiór tychże listów. 

Odebrane listy zamknęła Marja Górska swo- 
im kluczem w torbie, przeznaczonej do przeno- 
szenia listów rekomendowanych, i z tą zamkniętą 
torbą udał się woźny Karol Jaworski do oddziału 
specjaluego, umieszczonego na I. piętrze w bu- 
dyakn głównym Dyrekcji poczt. Ta przybywszy, 
otworzył Jaworski kluczem przy binrku kontro- 
lora Antoniego Kohmana wiszącym ową torbę 
w obecności pełniącego wówczas słusbę Witalisa 
Lisinieckiego. asystenta pocztowego. oidał listy 
od Marji Górskiej odebrane, a gdy Lisiniecki 
sprawdził, że żadnego listn nie brakuje i odnośną 
manipulację ce do potwierdzenia odbioru listów 
przeprowadził, woźny Jaworski, biorąc jeden list 
za drugim do ręki, wycisnął na każdym stampilię 
urzędową. Następnie rozłożył Lisiniecki listy do 
odnośnych fachów, podług miejsca przeznaczenia, 
sporządziwszy zarazem spis tychże. Owego wie- 
czora było 25 listów poleconych z przeznaczeniem 
do Czerniowiec. 

Stosownie do istuiejących przepisów, odebrał 
oficjał pocztowy, Teofil Skolimowski, całą reko- 
mendację od asystenta Lisinieckiego, celem dal- 
szej ekspedycji. Odbiór ten nastąpił całkiem prawi- 
dłowo. Działo się to jak zwykłe, już koło godziny 
lOtej w nocy. Przystąpiono do formowania wor- 
ków pocztowych. Do czynności tej przeznaczeni 
byli owego wieczora woźni: Jaworski, Stefani, 
Matwijczuk i Malawski. Trzej pierwsi mieli na- 
pełniać worki, nadto Jaworski miał worki pie- 
czętować. 

Jaworski formował worek dla Kołomyi i wo- 
rek dla Czerniowiec. Przystąpiwszy więc do fachu 
czerniowieckiego, wyjął z tegoż najpierw owe 25 
listów rekomendowanych, które do owej chwili. 
według twierdzenia Skolimowskiego, co najwięcej 
2 do 3 minnt w tym fachu leżały, położył całą 
paczkę na stół, wyjął następnie listy niepolecone 
z owego fachu, związał takowe i położył na stół, 
nakoniec włożył do worka czerniowieckiego naj- 
pierw paczkę s 25 listami rekomendowanemi, na- 


stępnie paczkę z listami zwykłemi. Do ekspedjo- | 
wania pozostawało już tylko 10 minut czasu. Ofi- 
cjał Skolimowski, który miał jeszcze sporządzić 
spis worków, nie baczył dekładnie na czynności 
Jaworskiego i widział tylko tyle, że Jaworski ów 
worek czerniowiecki wiązał. Wszystkie te worki. 
a było ich tego wieczora 4, znieśli zaraz woźni 
pocztowi do dyliżansu, tam odebrał je urzędnik 
pocztowy, Rndolf Wawrosz, zamknął swoim kln- 
czem, poczem dyliżans, konwojowany przez kon- 
duktora pocztowego Szawlińskiego, zawiózł je do 
ambulan:n na główny dworzec kolejowy. 

Worek czerniowiecki przybył do Czerniowiec 
nienaruszony, lecz znajdowały się w nim tylko 
listy niepolecone, natomiast ów pakiet 25 listów 
rekomendowanych, który do- tego worka woźny 
Jaworski był włożył nie doszedł do Czerniowiec, 
co przez asystenta pocztowego Hecka, natychmiast 
zostało sprawdzone. 

Proknratorja państwa twierdzi, że ów pakiet 
zawierający 25 listów, nie gdzieindziej tylko we 
Lwowie został nprzątnięty, a to przez osobę, która 
w nim list polecony Bankn hipoteczaego w ko- 
percie płóciennej, w 5 pieczęci zaopatrzony, do- 
strzegła, a to tembardziej, że zaraz 28. paździer- 
nika z. r. jedna z tysiączak owego lista we Lwo- 
wie Zygm. Zawadzkiemu w gal. kasie oszczędno- 
ści wypłaconą została. 

Woźny Jaworski był już poprzednio kilka 
razy podejrzywany o uprzątnięcie listów pienię- 
łnych. I tak, w lecie 1882 r. nie doszedł do Se- 
dziszowa list pieniężny zawierający 800 złr. w.a., 
a dotyczący worek pieniężny nosił na sobie ślady, 
że był we Lwowie w tem samem miejsca dwa 
razy pieczętowany. Otóż okazało się, Że worek ten 
pieczętował Jaworski. 

Na kilka miesięcy przedtem zajęty był Ja- 
worski formowaniem worka («o Liska, a z tego 
worka zginął także list z sumą 500 złr., wreszcie 
w roku 1883 zginął list z sumą 200 złr. w. a., 
adresowany do Radymna, a tutaj także zajęty był 
Jaworski pieczętowaniem worka. 

Na podstawie przeprowadzonego śledztwa 
oskarzyła więc wczoraj prokuratorja państwa przed 
trybunałem sędziów przysięgłych Karola Jawor- 
skiego, liczącego lat 50, urodzonego w Żurawnie, 
religii rz. kat., żonatego, w rozwodzie żyjącego, 
ojua 6ga dzieci nieślubnych, byłego woźnego po- 
cztowego, niekaranego, o zbrodnię nadnżycia wła- 
dzy urzędowej z 8. 1OL ust. kar. 

Podsądny Jaworski oświadczył, że nie po- 
czuwa się do winy i opowiada, że paczkę zawie- 
rającą 25 listów rekomendowanych, pomiędzy któ- 
remi prawdopodobnie był ów list zawierający 
15.000 zł., włożył do worka w obecności oficjała 
Skolimowskiego, poczóm worek zawiązał sznurem, 
a drugi woźay przylepił winietę papierową. Jawor- 
ski twierdzi stanowczo, że list ów absolutnie we 
Lwowie zginąć nie mógł. Oskarżony nie wie zre- 
sztą, jak wyglądają listy z pieniądzmi, nadawane 
przez Bank hipoteczny. 

W dalszym ciągu rozprawy byli przesłnchi- 
wani urzędnicy i urzędniczki pocztowe, którzy byli 
w Błnżbie wówczas, kiedy defrandacja zwitn li- 
stów poleconych do Czerniowiec została popełnioną. 

* 


ła Rada zajęła się urządzeniem pogrzebu. 


zieckiego, poczem uchwaliła 


ta zasłonić kirem aż do wyboru nowego prezydenta. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 10. rano 
kosztem gminy m. Lwowa. Zwłoki przeniesione zo- 
staną z gmachu ratuszowego do kościoła katedralne- 
go, gdzie odprawione zostanie nabożeństwo żałobne. 
Trumaę z ratusza do kościoła 8 następnie od wrót 
cmentarza aż do grobu nieść będą radni miasta. We- 
zwano wszystkich kupców, aby zamknęli w czasie 
pogrzebu sklepy. Uproszono arcybiskupów wszystkich 
trzech obrządków do wzięcia udziału w eksportacji 
zwłok. Wezwano do udziału w pogrzebie gremium 
magistratu. Wobec często przez nieboszczyka obja- 
wianej woli, latarnie gazowe na ulicach, przez które 
przechodzić będzie pochód, nie będę zapalone. Nad 
grobem przemawiać będą: imieniem reprezentacji 
miasta dr. Gryziecki, imieniem mieszczaństwa p. 
Niemczynowski, s imieniem Tow. wzajemnej pomo- 
cy mieszczan i rękodzielników, którego zmarły był 
długoletnim prezesem, p. Walichiewicz. 

Komitet ściślejszy uchwalił: Wysłać pismo 
kondoleneyjne de rodziny ś. p. Dąbrowskiego. Złożyć 
na trumnie wieniec od Rady miejskiej. Wydrukować 
plakaty pośmiertne. Wystosować zaproszenia do wzię- 
cia udziału w pogrzebie do instytucyj, władz i To- 
warzystw. Na wstęgach wieńca ma być umieszezony 
napis: „Rada miasta Lwowa zasłużonemu swemu 
prezydentowi". Wieniec ten mają nieść radni pp. Go- 
łąb, Świsterski, Lewieki i Goldmann. 

Pochód pogrzebowy postępować będzie naokoło 
Rynku, ul. Trybunalską, pl. św. Ducha, ul. Teatralną, 
pl. Marjackim, Halickim, Bernardyńskim i ulicą Pie- 
karską. 

Na posiedzeniu Rady sekretarz p. Lucas odczy- 
tał następujący wniosek nagły p. Heppego : „Z uwagi, 
że śp. Wacław Dąbrowski tak jako długoletni radny, 
jakoteż i prezydent miasta położył znakomite zasługi 
dla dobra tego grodu, należałoby, ażeby miasto uczeiło 
w nim znakomitego obywatela ; postawiło pamiątkę 
dłużej trwającą niż urządzenie pogrzebu kesztem 
miasta. Pogrzeb powinien być skromny jak skromnem 
było jego życie, a płodnem w dobre cele jak były 
zacne jego czyny. Niech też pamięć tych czynów i 
poza grób się przeniesie i w tym celu stawiam wnio- 
sek: „Świetna Rada przeznaczy 3.000 zł. na cel, sty- 
pendyjny, który kapitalizować należałoby tak długo, 
aż umożliwi się wysłanie rok rocznie jednego zdolne- 
go a nbogiego rzemieślnika celem wydoskonalenia się 
w pożytecznem rzemiośle bądź to w kraju bądź za 
granicą." 

Wniosek ten uchwalono traktować regulami- 
nowo. 

Zawiadomienia o śmierci śp. Dąbrowskiego ro- 
zesłano do wszystkich miast w kraju, tudzież do 
Pragi, Zagrzebia, Cieszyna, Budapesztu. Wiednia, Lu- 
blany itp., niemniej do wszystkich miejscowych kor- 
poracyj. 

Zwłoki wystawione są od wczoraj po południu 
na katafalku w sali recepcyjnej, zapełnionej krzewami 
i kwiatami. 

Wiceprezydent pan Mochnacki odpowiedział 
z Wiednia, iż na sobotę nie może przybyć do 
Lwowa. 


Dnia dzisiejszego rozpoczęła się rozprawa od- 
czytaniem rozmaitych protokołów, sporządzanych 
w dyrekcji poczty z powodn licznych poprzednich 
defraudacyj, w których zwykle funkcjonował jako 
świadek właśnie zasiadający teraz na ławie oskar- 
żonych, Jaworski. Z odczytanych świadectw, naj- 
niekorzystniej opiewa o oskarżonym świadectwo ko- 
misarza pocztowege w Czerniowcach p. Mano- 
wardy. 

Obecny na rozprawie sekretarz dyrekcji 
poczt i telegrafów, żąda w razie zasądzenia oskar- 
żonego, odszkodowania na rzecz skarbu w kwocie 
400 zł. za przepadłe listy polecone, funkcjona- 
rjusz zaś Towarzystwa aseknracyjnego domaga się 
zwrotu 15.000 złr. 

Po 20-minutowej przerwie odczytnje przewo- 
dniczący następnjące postawione sędziom przysię- 
głym pytanie : : 

1. „Czy winien Karol Jaworski, że będąc 
woźnym przy e. k. dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie w tym urzędzie swym, do którego był 
zobowiązanym, w zamiarze wyrządzenia Bzkody 
skarbowi państwa, tudzież nadawcom 25 listów 
poleconych w dnin 25. października 1886 do 
Czerniowiec, w szczególności między temi listn ban- 
ku hypotecznego, zawierającego sumę 15.000 zł., 
powierzonej sobie władzy w ten sposób nadnżył, 
(8. 101 u. k.) że podczas swojej czynności przy 
formowaniu worków listowych, zwit owe listy za- 
wierający nprzątnął ?* 

Po przemówienin pp. proknratora i obrońcy, 
reasumuje przewodniczący akt oskarzenia, tłuma- 
cząc sędziom przysięgłym Znaczenie zarzuconego 
oskarzonemu przestępstwa „nadużycia władzy“ 
(nie zbrodni kradzieży), poczem jury udaje się na 
nstęp celem powzięcia werdyktu. (godz. !/ą do 1). 

z * 
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Ś. p. Wacław Dąbrowski w roku 1863 objął 
w narodowej organizacji missta Lwowa obowiązki 
okręgowego, a nie lękając się żadnego niebezpieczeń- 
stwa, umiał jednak postępować tak roztropnie i oglę- 
dnie, że uniknął więzienia. W kilka lat później wy- 
brano go posłem miasta Lwowa w Sejmie. Przy 
następnych wyborach jednak nie chciał przyjąć 
mandatu , szczerze się wymawiając: „to nie dla 
mnie“ 

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykanta sądowego, dr. Jana 
z Mieroszowie hr. Mieroszowskiego bezpłatnym au- 
skultantem dla swego okręgu. 


„ Dr. Michał Borysikiewiez, docent pry- 
watny we Wiednin, zamiunowany został zwyczajnym 
profesorem okulistyki na uniwersytecie w Insbruku. 


* Matejko, niezależnie od pracy nad kilkoma 
mniejszych rozmiarów obrazami, wykończa olbrzymie- 
go „Kościuszkę pod Racławicami“. Osoby mające 
wstęp do pracowni Matejki zapewniają. iż najnowsze 
to płótno imponnje pomysłem i porywającą siłą ko- 
lorytu. 

* Mierzwiński wystąpi 11. b. m. z koncertem 
w Czerniowcach. 

* Otwarcie kolei Stryj -Beskid odbędzie się 
d. 4 kwietnia. Zaproszeni gości w liczbie 60, z Przed- 
litawii zjadą się rano w Stryju, zkąd po krótkim od- 
poczynku ndadzą się do stacji Beskid, gdzie zjadą się 
z węgierskimi gośćmi. Ze strony rządu austrjackiego 
będzie przy otwarciu minister Bacquehem, ze strony 
rządu węgierskiego przyjedzie prawdopodobnie tamtejszy 
minister komunikacyj, W powrocie z Beskidu zatrzy- 
mają się goście na stacji Ławoczne i tam spożyją zimne 
śniadanie. Objad galowy odbędzie się na dworcu stryj- 
skim w udekorowanej restauracji, względnie salach 
poczekalnych o godz. pół do 5. Odjazd nastąpi oso- 
bnym pociągiem w takim czusie, aby goście wiedeńscy 
mogli się przesiąść na pociąg pospieszny. Osobny po- 
ciąg odwiezie także gości węgierskich. Urzędnicy na 
stacjach, któremi gości przejeżdżać będą, pojawią się 
w uniformach galowych. 

* Zmarli: we Lwowie Karol Władysław Żół- 
kiewski, prawnik, w 24. roku życia, na chorobę pier- 
siową. Zmarły był prezesem bratniej pomocy słucha- 
czów Wszechnicy lwowskiej i oskarżony był onego 
czasu przez prokuratorję lwowską za mowę wygło- 
szoną na pogrzebie Żukowicza. Sąd uwolnił go 
wówczas. 

Leon Warzelski, technik, pochodzący ze Lwowa, 
umarł w Banana (Kongo). 

+ Michał Zawadzki, znany dobrze muzyk i 
kompozytor, zmarł d, 22. marca we wsi Żachińcach, 
w gub. Podolskiej. Urodzony w gub. Kijowskiej dnia 
22. grudnia 1829 r., 6. p- Michał kształcił się w Ży- 
tomierzu i tam w błyszczącej epoce tego miasta prze - 
bywał; uniwersytet kończył w Kijowie. Po dłuższym 
pobycie za granicą osiadł w majątku rodzinnym Za- 
chińce i roli, e w chwilach wolnych kompozycji się 
oddawał. Z poważniejszych utworów jego do śpiewu 
wymieniamy: „Sześć pieśni“ u Maurycego Ulgelbran- 
da w Wilnie, „Dwa śpiewy* z muzyką „Wiara” 
z poematu Prusinowskiego, melodje do tekstu Grozy 
p. t. „Hryć”. Kompozycje te wydane częścią w Ży- 
tomierzu, częścią w Kijowie. Do dramatu Jaxy By- 
kowskiego p. t. „Urodzeńie” napisał udatną muzykę, 
wydaną 1863 r. w Poznaniu. Po założeniu Ruchu 


LJ 
Po półgodzinnej naradzie ogłasza przelożony 
ławy przysięgłych, na postawione jej przez trybn- 
nał pytauie, powzięty jednogłośnie wer- 
dykt uniewinniający. 
Jaworski został natychmiast wypuszczony na 
wolność. 


(Fałszerstwo wonet.) 


Józef Skiba, gospodarz w Wasylowie i Semko 
Maciecha z Dobrosna postanowili rozpocząć fabrykację 
srebrnych guldehów.,  * 

Maciecha wyżłobił w cegle okrągły otwór, wlał tam 
trochę roztopionego ołowiu i cyny, zaś Skiba, gdy 
masa ta nieco stężała, wycisnął prawdziwym srebrnym 
guldenem z jednej strony wizerunek cesarza, z dro- 
giej orła dwugłowego. W taki sposób moneta była 
gotowa, wygładzono ją pilnikiem i puszczono w kurs. 
Fabrykacja nie przybrała jednak większych rozmia- 
rów, wykończono bowiem tylko 5 guldenów, z które- 
mi Skiba wybrał się ne jarmark do Wasylowa. Tu- 
tej kupił kożuch, za który zapłacił 12 zł. Między 
swe pieniądze włożył on jednego guldena sfałszowa- 
nego, o czem dowiedział się żandarm Michał Halkie- 
wicz i następnego dnia po odbytej rewizji przyare- 
sztował obu, którzy stanęli onegdaj przed lwowskim 
trybunałem sędziów przysięgłych. Oskarzono obu o 
zbrodnię fałszowania monet z $. 118 L b. 

Skiba przyznał się do fabrykacji. podał jednak, 
że wyrabiał tę monetę jako zabawkę dla dzieci. Ma- 
ciecha przeczył stanowczo, jakoby fałszował guldeny, 
był on tylko widzem  fabrykacji dokonanej przez 
Skibę. 

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych uwolnił obu podsądnych od oskarzenia. 


ÄT Ia 


kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Lwów dnia 1. Kwietnia. 


* Pogrzeb ś. p. Wacława Dąbrowskiego. 
Woezoraj wieczorem odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady miejskiej, zwołane celem zatwierdzenia 


programu pogrzebu. 


tyczących śpiewnika Moniuszki; w Kronice Barto- 
szewicza bywały jego korespondencje, 
„Z Ukrainy“. Jego szumki i polki, które sam wyko- 
nywał z wielkim talentem, przedarły się do Niemiec, 


Dr. Gryziecki zaznaczył stratę jaką miasto po- 
niosło przez śmierć prezydenta ś. p. Dąbrowskiego, 
pedniósł zasługi zmarłego i wezwał Radę uby przy- 
jęłe wnioski komitetu wykonawczego delegowanego 
z łona Rady celem urządzenia pogrzebu, iżby obchód 
pogrzebowy urządzony był kosztem gminy, i aby ca- 


Rada stojąc wysłuchała przemówienia dr. Gry- 
wnioski i program 
pogrzebu uchwalony przez komitet wykonawczy. Ne 
wniosek r. Markiewicza uchwalono krzesło prezyden- 


muzycznego w Warszawie, pisał kilka recenzyj do- 


zatytułowane 


gdzie znajdowały chętnych nabywców. Skutkiem nie- 
szozęśliwych okoliczności straciwszy majątek, puścił 


się w podróż artystyczną dla chleba. W 1882 roku 
grał w Warszawie w resursie kupieckiej i prasa 
spółczesna o jego talencie wyraziła się aympa- 
tycznie. 

* Z Towarzystwa prawniczego. Walne zgro- 
madzenie towarzystwa prawniczego wybrało przewo- 
dniczącym dr. Alfreda br. Kannego, wiceprezydenta 
wyższego sądu krajowego. W skład wydziału we- 
szli: pp. radcy dr. Edward Bauch. Leon Budzynow: 
ski, Edmund  Duniewicz, dr. Franciszek Hofmoki, 
adjunkt Konstanty Koberweim, dr. Karol Kunz, radca 
prokuratorji skarbu, starosta Kazimierz Laskowski, 
auskultant Romuald Lewandowski, dr. Natan Loe- 
wenstein, sdwokat dr. Godzimir Małachowski, wice- 
prezydent sądu krajowego Karol Poglies, dr. Ema- 
nuel Roiński, docent uniwersytetu dr. Piotr" Stebel» 
ski, dr. Karol Stromenger, radca dr. Kazimierz 
Szoaurowski, dr. Henryk Szydłowski, radca dr. Ale- 
ksander Tchórznicki i dr. Ernest Till. Wydział na 
posiedzeniu d. 31. marca ukonstytuował się, wybie- 
rając zastępcą przewodniczącego dr. Edwarda Bau- 
cha, skarbnikiem dr. Godzimira Małachowskiego, bi- 
bliotekarzem dr. Karola Stromengera, sekretarzem zaś 
dr. Piotra Stebelskiego. 


* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia 
panów członków, że z powodu pogrzebu ś. p. Wa- 
cława Dąbrowskiego, prezydenta miasta, założ y- 
ciela i członka Kasyna miejskiego, zapowiedziany 
na sobotę dnia 2. kwietnia wieczorek wię nie od- 
będzie. 

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ urzą- 
dza w niedzielę dnia 3. kwietnia b. r. o godzinie 
pół do 5. po południa przedstawienie amatorskie, 
z którego dochód przeznaczony na pomnożenie fundu- 
szu wykończenia zewnętrznej fasady. Amatorowie 
odegrają : „Mezalians" — krotochwiłę w jednym akcie 
p. Józefa Abgarowicza; „Nie mów hop, aż przesko 
czysz* — komedję w jednym akcie Winosatego hr. 
Bobrowskiego, i wesołą operetkę Clairville i Lambert 
Thiboueta p. t. „Czuła struna“ — przełożoną z fran- 
cuskiego i podłożoną pod muzykę przez Jana Chę- 
cińskiego. 

* Z „@&wiazdy“. W dziesiątą rocznicę rozpoczę- 
cia działalności Kółka amatorskiego danem będzie 
w niedzielę d. 3. b. m. przedstawienie amatorskie na 
korzyść funduszu stowarzyszenia rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda* (w lokalu własnym przy ul. Franci- 
szkańskiej 1. 7). Odegranem będzie: „Karpaccy Gó- 
rale“, dramat w 3 aktach Józefa Korzeniowskiego. 

* Walne Zgromadzenie członków tow. peda- 
gogieznego oddziału lwowskiego odbędzie się we 
Lwowie we czwartek dnia 7. kwietnia b. r. o go- 
dzinie 10. przed południem w sali ratuszowej z na- 
stępującym porządkiem dziennym : 1. Odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego posiedzenia. 2. Sprawozdanie 
z czynności Zarządu, stanu kasy i biblioteki. 3. Od- 
czyt p. Franciszka Zmudzińskiego: „Oko dziecka“. 
4. Odczyt p. Dymitra Wowkowa : „Jak udzielać nau- 
ki języka ruskiego w szkołach ludowych na podsta- 
wie języka polskiege*. 5. Wnioski członków. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły komitetowi parafialnemu w Padwi, w powiecie 
mieleckim, na dokończenie budowy kościoła, zapomogę 
w kwocie 200 zł. 

* Fundacja im. Kajeiana hr. Lewickiego 
miała w roku 1886 następujące dochody: Zapas po- 
ezątkowy 285 zł. gotówką, 24.272 zł. 21 ct. efekta- 
mi; odsetki od efektów 1.093 zł. 75 ot. gotówką; 
gotówkę za spieniężone efekta 1.065 zł. 25 ct.; efe- 
kta zakupione 1.300 zł.; nadwyżkę przy konwersji 
50/, listów kredytowych 44 zł. 25 ct. gotówką; ra- 
zem dochodów 2.488 zł. 25 ct. gotówką, 25.872 sł. 
21 ot. efektami. W wydatkach zaś: stypendja 800 zł. 
gotówką; gotówkę za zakupno efektów 1.250 sł. 25 
ct.: efekta spieniężone 1.065 zł. 25 ct.; koszta inse- 
racyjne 5 zł. 55 et gotówką; wydatek za kupon pro 
rata temporis przy kupnie efektów 3 zł. gotówką; 
razem wydatków 2.058 zł. 80 ct. gotówką, 1.065 zł. 
25 et. efektami. Z porównania z snmą dochodów oka- 
zuje się zapas z końeem 1.886 roku 429 zł. 45 et. 
gotówką, 24.806 zł. 96 ct. efektami. Z porównania 
zapasu ostatecznego z zapasem początkowym okazuje 
się w majątku fundacji przyrost w gotówce o 144 uł. 
45 ct.; w efektach zaś o 234 zł. 75 et. Zatem ogól- 
ny przyrost majątku w kw. 379 zł. 20 et. 


* Bukow. kasa oszezędności na ostatniem 
walnem zgromadzeniu rozdała n:-- ele dobroczynne 
kwotę 3.520 zł.. między temi 10u zł. dla Czytelni 
polskiej w Czerniowcach. 

2 Szkoły kadeckie. Magistrat ogłasza, że 3 roz- 
poczęciem roku szkolnego 1887,8 (z 18, września) 
zapewnić sobie można wolność frekwentowania szkół 
kadeckich, istniejących tak dla piechoty jakoteż dla 
artylerji, pionierów, inżynierji i konnicy — należycie 
udukomentowanem podaniem — wnieść się mającem 
do 25. lipca 1887 do komendy tej szkoły kadeckiej, 
do której przyjęcie ma nastąpić. 


* Agitacje panslawistyczne. Pester Lloyd 
donosi w telegramie ze Lwowa. /. Namiestnik Zaleski 
powołany został przez ministerstwo do Wiednia, gdzie 
w tych dniach udecydują, jak postąpić sobie należy 
z menerami i stowarzyszeniami ruskiemi, które brały 
udział w ostatnich demonstracjach pansluwistycznych,* 
Rozchodzi się tu o adres wystosowany do Aristowa, 
który miał być także wysłanym do rosyjskiego mi- 
nistre Wysznegradzkiego. 

* Nowe aresztewanie w Dolinie zarządził sąd 
okręgowy w Samborze. Odbyło się ono 26 bm. Będzia 
śledczy w sprawie uwięzionego od 3 miesięcy Teodo- 
ra Bieleckiego przybył 26 bm. s Sambora=de Doliny 
i przedsięwziął w domu Bieleckiego nową rewizję, 
zabrawszy jako corpus delicti obrazy święte, przy- 
wiezione przez Bieleckiego s jubilenszu im. ©yryła i 
Metodego z Petersburga i forogna dest r ranicz- 
nych. Po ukończeniu rewizji aresztował sędzia ślod- 
czy Andrzeja Horoszkę, który miał w tym roku zda- 
wać egzamin dojrzałości w jednem z gimnazjów lwow- 
skich. Horoszko był u Bieleckiego domowym nau- 
czycielem. Bieleckiemu zarzucają zakłócenie spokoju 
publicznego, B rozprawa odbędzie się dopiero za kil- 
ka miesięcy. Donosi o tem Nowy Prołom. 


* Posterunki żandarmerji w Galicji. W sej- 
mie od dawna już na każdej sesji wpływają petycje 
o ustanowienie nowych posterunków żandarmerji. W 
vbecnym sumarycznym ustroju żandarmerji uczynienie 
zadość takim wymaganiom było utrndnienem, bo stwe- 
rzenie nowego posterunku lub wzmocnienie ietniejącego 
nie dało się inaczej uskutecznió, jak tylke praes 
zmniejszenie sił tam, gdzie polepszone stosunki ber- 
pieczeństwa publicznego na to pozwalały. Od 1 kwie- 
tnia przybyło galicyjskim posterunkom żandarmeji 25 
nowych żołnierzy. Nie będzie to jednak na razie przy- 
najmniej stałe podwyższenie stanu galicyjskiej komen- 
dy żandarmskiej, leez tylko wzmocnienie jej przydzie- 
lonemi z innych komend siłami. 

* Necznperowicz, znany przywódzca bandy ra- 
busiów, który w twierdzy Stein odsiadywał karę, a 
od kilku miesięcy chory był na rozmiękczenie mózgu. 
zmarł w tych dniach w więzieniu. 

* Oszust dotąd niewyśledzony, wydający się za 
loksja, zagadnął onegdaj wieczór włościanina Iwana 
Iwaniszyna, czy nieznałby jakiój kobiety. któraby 
przyjęła niemowlę od pewnej pani do żywienia, ^ 
gdy Iwaniszyn oświadczył, że jego żona tego się po- 
dejmie, udał ałę z nim do domu, do Wrocowa. Wy 


bierająa się nazajutrz z Iwaniszynami po dziecko do 
Lwowa, poleci? im ów nieznajomy, bY zabrali ze sobą 
kożuch i chustkę, gdyż pani, która jest matką dziecka, 
pragnie się po wiejsku przebrać, aby niepoznana ra- 
zem z nimi odwieźć mogła awe dziecko na wieś, 
Kiedy przybyli do miasta, oszust kazał Iwaniszynom 
w szynkowni zaczekać, powiadając, że powróci zaraz 
ze swą panią, a zabrawazy ze sobą rzeczony kożuch 
i ohustkę nie pokazał się więcej. W podobny sposób 
wyładził on także przed trzema dniami od parobka, 
Piotra Czajkowskiego, kożuch, wartości 10 zł. 

* Msza żałobna za spokój duszy ś. p. Kra- 
szewskiego odbyła się wczoraj w kościele katedralnym 
staraniem zakładu wychowawcaego pani Marji Z a- 
górskiej. Wszystkie uczennice zakładu w towa- 
rzystwie rodziców swych i nauczycielek wzięły udział 
w tej żałobnej uroczystości, 

* Na wyprawę dr. Holuba uchwaliła Rada 
miasta Wiednia 5.000 fr. 

«* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teohnicznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od NW do SW, stan nieba był zmienny; w południe 
padał śnieg, którego woale nieznaczny opad wynosi 


0.1mm. Średnia temperatura doby była 1.70 C., 
najwyższa 5.0% C., najniższa dziś nad ranem — 
1.2* C. 


Stan barometra zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 757.4 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 750—755 mm. zwy- 
żka w półnoono-zachodniej Francji i wynosiła 770— 
765 mm. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 1. kwietnia. 

Wiatr o niepewnyin kierunku, średnia tęmpera- 
tura doby około 40 ©., atan nieba zmienny, powietrza 
więcej jak miernie wilgotne, pogodnie, co najwięcej 
opad nieznaczny. 


* Jutro dnia 2. kwietnia: św. Franciszka z P, 
— św. Jakowa. 


od 12. godziny 


— Arcyksiążę Albrecht ndaje się w tych 
dniach na kilkatygodniowy pobyt do Arco. 

— Pracownia Ajdukiewiczw. Z Wiednia do- 
noszą: „Atelie, które zajmował Makart, jest wraz 
z mieszkaniem i ogrodem własnością domu oesarskie- 
go. O najem ubiegało się napróżno wielu malarzy tu- 
tejszysh. Kaneelarja wielkiego ochmistrza koronnego 
oddała to atelier Ajdukiewiczowi, za staraniem wpły- 
wowych Polaków. Ajdukiewicz będzie mógł dopiero 
teraz zabrać się wygodnie do wielu prac, które wy- 
magają obszernego miejsca i studjów z natury. Je- 
den obraz z manewrów galicyjskich zakupił u niego 
areyksiąże Wilhelm. Jako specjalista zwłaszcza pod 
względem koni, pozyskał tu artysta odrazu wielkie 
uznanie". 

— Księżna Cumberland, z domu królewna duń- 
ska Thyra, ciosta carowej rosyjskiej i księżnej Walii, 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, znajduje się od ty- 
godnia, jako chora umysłowo, w prywatnym zakładzie 
leczniczym dr. Leidesdorfa w Dóbling. Od roku 1878 
zamężna była za ks. Ernestem Augustem Onmberland. 
Księstwo Cumt erlandzcy mieszkali w ostatnich cza- 
sach w Gmunden i Penzing, a już od miesiąca obja- 
wiał się u księżnej rozstrój nerwowy. Obecnie chora 
uroiła sobie, że jest prześladowaną. Zachowuje Się 
spokojnie, tylko od czasu do czasu wybucha konwul- 
syjaym płaczem. W tym samym zakładzie znajduje 
się hr. Sułkowski i hr. Baworowski. 

Wiedeński korespondent Timesa donosi: „Księ- 
żna Cumberland, która od dwóch lat cierpiała na 
reumatyzm stawowy, zażyła zanadto wielką dawkę 
salicylu, a skutkiem tego było, że z czasem wpadła 
w melancholię z objawami chorobliwemi. Rozstrój 
nerwowy księżnej spotęgował się skutkiem otrzymanej 
z Petersburga wiadomości o niebezpieczeństwie, jakie 
zagrażało jej siostrze, carowej rosyjskiej, podczas osta- 
tniego zamachu. Wiadomość ta wywołała taki rozstrój 
nerwowy u chorej, że lekarze polecili umieszczenie 
jej w zakładzie leczniczym. 24. marca wysłał książę 
Cumberland osobnych kurjerów z tą wiadomością do 
dworów : angielskiego, rosyjskiego, duńskiego i gre- 
ckiego.* 

— Awantura w Izbie francuskiej. Z Paryża do- 
noszą nam telegraficznie 31. marca. „Przed rozpoczę- 
olem posiedzenia I** + pobiło się wczoraj dwóch de- 
putowanych. W »ńi przybocznej zebrała się grupa 
deputowanych i toczyła się ożywiona dyskusja O roz- 
prawach w sprawie kredytów dodatkowych. W gru- 
pie tej znajdował się także radykalny deputowany hr. 
Douville-Maillefeu, znany a ekscentrycznego 
i gburowatego zachowania. Douville przemawiał na- 
miętnie przeciw tym, którzy wotować chcą za przy- 
zwoleniem kredytów; gdy jednak widział, że nie po- 
dzielają jego zapatrywania, chciał odejść. 

Deputowany Sans-Leroy kontynuował jednak 
dalej dysknsję, Da co odezwał się hr. Douville: „Ja 
s panem nie mówię*. Leroy odpowiodział: „„Ja je- 
dnak mówię z panem**. — „Zabraniam panu mówić 
ze mną!* — odrzekł Douville, na co powiedział Le- 
roy: „„Jesteś Pan łotremi*". Hr. Donville uderzył 
Leroy ego w twarz — Leroy spoliczkował go także, 
poczem obadwaj wymienili swoich sekundantów. Na 
posiedzeniu Izby odezytał zawiadomiony o tem prezy- 
dent $. 124 regnlaminu i wezwał na podstawie tego 
paragrafn Douville' a, ażeby Się wyniósł ze sali. Hr. 
Douville oświadczył, że Leroy nie dawał mu spokoju 
i obraził go — skutkiem czego pogłaskał go po 
twarzy, w interesie godności Izby nie mógł inaczej 
sobie postąpić (Niepokój). Prezydent wezwał ponownie 
Douvillea, ażeby opuścił Izbę i oświadczył, że do- 
niesie o tym wypadku, ponieważ nie zdarzył się 
w samej Izbie, jeneeralnemu prokuratorowi. Douville 

ię następnie z Izby. 
st" Eit że odbgdzio się niebawem poje- 
dynek pomiędzy Douvillem a Leroy. ! 

— Edmund Naganowski w Towarzystwie 
polskiem w Londynie miał odczyt o „Konradzie 
Wallenrodzie*. Towarzystwo za wpływem prele- 
genta formaje bibliotekę polską na użytek ziom- 
ków, pozbawionych pokarmu duchowego w mowie 
ojczystej 

— P. Mikołaj Brzeski, 
rozprawy „Długi państwowe“, 
na katedrę ekonomii politycznej 
ewskim. A 
i — Na kazalmiey uległ pomięszeniu sM 
anemy kaznodzieja wrocławski, ks. prałat Spiste, ją 
nonik tamtejszej katedry. Ka, Spiske zaczął n8 Etat 
nie majaczyć, powtarzając to samo zdanie po kiika- 
naście razy. 

— Kobiety w zawodzie lekarskim. Prace 
kobiet w zawodzie lekarskim stała się już W Ame- 
ryce faktem zupełnie powszednim, według ostatnich 
bowiem obliczeń Stany Zjednoczene posiadają 0% 
enie przeszło 800 kobiet, zawodowi temu poświę” 
conych. 


nasz rodak, autor 
powołanym został 
w uniwersytecie Ki- 


Z fabryki broni W Spandawie usu- 
nięto w tych dniach kilku robotników, których na 
zwiska przypominały pochodzenie polskie. Robią im 
zarzut z narodowości, do której żaden z nich się nie 
przyznaje. 

— Koczowanie cyganów zostaje w Rosji bez- 
warunkowo wzbronionem. Policja me być upowa 
żnioną do niskozenia wszelkich przyborów tych ko- 


GAZETA NARODOWA z Soboty 2. Kwietnia 1887. 


ezowników de ich koczowniczego życia, a indywidua 
podejrzane o włóczęgostwo mają być odstawiane do 
miejso zamieszkania. Środki te zostały uznane za 


granicznych. U nas na jednego większego produ- 
centa przypada 3 do 4 kupców, ajentów i fakto- 
rów, stosunek zaś w innych krajach monarchii jest 


konieczne dla położenia kresu kradzieżom koni i za- | wcale odmienny. 


pobieżenia wymierzaniu sobie samym sprawiedliwości 
przez włościan. 

— Wydalania z Rosji trwają ciągle. W dniu 
23. marca przybyła do Torunia chora i bez żadnych 
środków do dalszej podróży pewna starsza niemiecka 
dama, która przez 14 lat w Moskwie jako nauczy- 
cielka była zatrudniona, ztamtąd została wydaloną, 
do Warszawy transportowaną, a z Warszawy za po- 
średnictwem konsula niemieckiego do Torunia została 
wysłaną. Pożałowania godną umieszczono dla porato- 
wania zdrowia w tamtejszym domu dla chorych, 
tymozasem zbierają się w kołach prywatnych środki, 
by umożliwić jej dalszą podróż do Hamburga, jej 
rodzinnego miasta. Przykre to bardze, ale w podo- 
bnem położeniu znajdowało Bię tysiące naszych ro- 
daków, gdy ich z granio państwa pruskiego wy- 
dalono. 

Do Politik donoszą, iż z polecenia jenerał-gu- 
bernatora kijowskiego wypowiedziano w dobrach ks. 
Romana Sanguszki służbę wszystkim galicyjskim i 
czeskim urzędnikom leśnym ; a zarazem nakazał je- 
nerał- gubernator, aby do służby leśnej nie przyjmo- 
wano żadnego poddanego austrjackiego dopóty, do- 
póki nie wyrobi sobie poddaństwa rosyjskiego. Wielu 
polskich i czeskich leśników, niechcąc się na ten 
warunek zgodzić, musi Rosję na zawsze opuścić. 


— Z Waszyngtonu donoszą 29 bm.: Lekarz, 
którego radził się prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Cleveland, orzekł, że stan jego zdrowia jest niepo- 
myślnym. Jeżeli nie zaprzestanie natężającej pracy, 
natenczas umrze przed upływem terminu swego urzę- 
dowania. Rodzina Clevelanda protestuje przeciw temu 
orzeczeniu. 

Pasteur, wskutek przeciążenia pracą, ciężko 
zachorował. Zakład jego będzie zbudowany w dziel- 
nicy Paryża, zwanej Mont-Parnasse. 

Bon mot. Z Pesztu telegrafują 29 bm., że 
krążyła tam w parlamencie trawestacja znanego 
przysłowia francuskiego „C'est le ton qui fait la 
chançon“ „Żleby z nami było, gdyby można powie- 
dzieć: „c'est Leo Thun qui fait la chan5on. Dow- 
cipny poseł sejmu węgierskiego zbierał za ten Żart o- 
klaski. 


— 


Teatr, literatura i muzyka. 


* — Teatr. Dziś na benefis p. Walewskiego „Pię- 
kne sąsiadki." 

Jutro „Baron cygański“ na benefis pani 
Skalskiej. 


Niemieckie przekłady Mickiewi- 
cza. Okoliczność, że p. Strakosch nie chciał recyto- 
wać ballady „Powrót taty“ w przekładzie Weissa 
z Gąbina, powoduje jednego z czytelników (Głazety 
Narodowej, że bierze w obrenę poczciwą pracę p. 
Weissa i przypomina wiele innych przekładów nie- 
mieckich Mickiewicza. — I tak np. poezje p. t. „Pe- 
tersburg" tłumaczył dr. Albert Zipper i wydał 
w Hamburgu w 1878 u Griininga. Ustępy z Peters- 
burga nadają się bardzo do deklamacji efektownej jak: 
„Pomnik Piotra Wielkiego", „Przegląd wojska”, 
„Wjazd do stolicy.“ 

Bardzo dobrze tłómaczył także p. Henryk Nitsch- 
mann „Grażynę*, „Odę do młedości* i drobne poezje 
w Polnische Parnass 1876, i w Iris Lipsk Friedrich 
1880. „Pana Tadeusza* przełożył Lipiner, „Konra- 
da Wallenroda" Koniecki, Kannegiesser i wielu in- 
nych. Improwizację z „Dziadów“ Lipiner. Przekład 
ten jest znakomity. 

Powracając do wzmianki otłómaczeniach Weissa 
z Gąbina, należy zrobić tę uwagę, że pan dr. Albert 
Weiss przetłómaczył wiele dzieł Mickiewicza, które 
ponajwiększej części własnym kosztem wydał. I tak: 
„Pana Tadeusza“ 1882, „Konrada Wallenroda“ 1871, 
Bremen, „Grażynę* 1876 Praga, oprócz tego posiada 
p. Weiss w manuskrypcie: „Dziady* i pomniejsze 
utwory Mickiewicza, z braku nakładcy, dotąd nie 
wydane. Nadto p. Weiss przetłómaczył „Marję”* Mal- 
czewakiego. „Irydiona* Krasińskiego, a w „Uniwer- 
sal-Bibliothek* wiele powieści Kraszewskiego, Korze- 
niowskiego, Niemojewskiego, Gomulickiego, Dzierz- 
kowskiego. 

Z Słowackiego publikował p. Weiss „Araba“ 
w Perlen der Weltliteratur oprócz wielu innych tłó- 
maczeń poezyj Słowackiego, które w manuskrypoie 
posiada, ogłosił także Anczyca „Tyrteusza*, „Noc 
letnią" Krasińskiego i „Pokusę* w Dioskuren 
w Wiedniu, „Margiera* Syrokomli, a ma niewydana 
„Nieboską Komedję*, „Przedświt”, niektóre psalmy, 

Dzień dzisiejszy", „Ostatni“. Kilka komedyj Fredry 
przetłómaczył i wydał w r. 1855. W Zeitlosen aus 
Heimat und Freunde, są tłómaczenia z 15 poetów 
polskich, między innemi Balińskiego Karola: „Farys*, 
Konopnickiej: „Głód“ it. i 84. i 

Panu Weisaowi należy się od nas wdzięczność 
za gorliwe usiłowanie zaznajomienia swoich ziomków 

literaturą im tak mało znaną, 0 której twierdził 
F imnazjalny dr. Gerber z Bydgoszczy: Die 
| en keine Litteratur, thre Sprache ist 
E dae Sehriptsprache zdanie wygłoszone z try- 

jemieckiego. 

Fis ponin p się mozolnej pracy tłumacza 
w młodym wieku. Pierwsze, co wydał p. Weiss 
w tłómaczeniu było: Polnische Lieder in Ober- 
schlesien 1855, potem nastąpiło tłómaczenie: „Kir- 
giza“ Zielińskiego, Lipsk 1855 Brockhaus. Do lo- 
pszych tłómaczeń należy „Konrad Wallenrod" 1871. 
Bremen bei Kutschmann, ale i w „Panu Tadeuszu 
znajduje się wiele ustępów przez Pp. Weissa bardzo 
dobrze oddanych. Wliczając i to, że p. Weiss przy 
urzędowaniu swojem, nie ma zbyt wiele wolnych 
ohwi] dla muzy, należy podnieść zasługę jego praco- 
witości jako cenną i zaznaczeniagodną — tem wię- 
cej, że dziś w narodzie niemieckim coraz to mniej 


polskiej, 


Dział ekonomiczny. 


Lwów d. 1. kwietnia. 


(SS. dy usposobienie handlu psze- 
nicą w Pk” Palio i Wiedniu było stałem 
przy wcale nie wielkiej podały ptakom: uenig 
bienie naszych targów krajowych m i ik 
ożywionem, a każdy prawie kopiee żali się 


Y Cót znaczy 
omdłałosć całego ruchu handlowego. ; i 
o nas ta omdlałość ? Oto znaczy. że nk nasi 
w innych krajach, oczekują cen 
chcą sprzedawać. To 


kraju zuajduje, jest 


tak jak i rolnicy | 
lepszych, a po obecnych nie 
co się jeszcze z pszenicy ™ 
w posiadaniu rolników zy 

É «a i czekać też będą. Ciągie prze- 
kanar Skagen DA k naszej do Czech i Mo- 


cież trwa eksport pszenie T 5 eni 


rawii, których targi co do Hd, 
+ były i być nie mogły, gdyż podaż tam ciąg 
nie Dyty y Jeżeli zatem dA koja 
w Pradze i Peszcie nie dawał kup pa- 
ni dostatecznego rachunku, to po Ra wina 
leży W stosunku naszych kupców do kupców za- 


jest szczupłą. 


możnych, którzy mogąc 25 


| 
ludzi, którzyby con amore oddawali się literaturze | do 70 


Prócz tego kupcy, choć w znacznej bardzo 
ilości, także starozakonni trudnią się tam handlem 
zboża, są jednak z krajem więcej zesolidaryzo- 
wani, więcej oświeceni i przeto z ogólsemi sto- 
sunkami swojej i sąsiednich społeczności znacznie 
więcej obznajomieni, mają zupełnie inny pogląd 
na sprawy handlowe i jako wcieleni do społeczno- 
ści, więcej korzystać mogą ze stosunków kredyto- 
wych, transportowych i innych handlowych. 

Kupcy zaś nasi są w transakcjach z kupie- 
ctwem zagranicznem w niekorzyści Z powodu swej 
reputacji, praktyk handlowych i małego oświece- 
nia i cały handel w ogóle nie przynosi i przyno- 
sić im nie może takich zysków, jakie mają z o0- 
brotów handlowych z zagranicą. 

Otóż mdłość teraźniejsza ma w znacznem Bb0- 
pniu podstawę w tych nieszczęsnych stosunkach, 
które w Krakowie już, gdzie oświeceńsze kupiec- 
two handlem kieruje, wcale odmiennie się przedsta- 
wiają. 

Zwracając się do ogólnych stosunków euro- 
pejskich, nadmieniamy, że usposobienie targów 
francnskich było stałem, co pojawiać się tam po- 
czyna mniemaniem kupców o potrzebie większych 
importów. Targi niemieckie były spokojne, podaż 
pszenicy na nich szczupłą, a obfitszą tylko była 
podaż żyta rosyjskiego na targach północnych. 
Zachęca zaś do większej podaży eksporterów Rosji 
niski kurs rubla. Główne targi Austro-Węgier by- 
ły również w usposobieniu dożyć stałem, które w 
ostatnich dniach zmiejszyło się tylko nieznacznie 
na targn w Pradze. 

Uszczuplają się też ciągle kontrolowane z8- 
pasy Ameryki, które mało co już przewyższają 
stan zeszłoroczny, a przy ciągle trwającym a ruch- 
liwszym eksporcie z końcem tego miesiąca do te- 
go stanu jeszcze bardziej się zbliżą. Tylko speku- 
lacja angielska nie była ożywioną i trzyma się Cią- 
gle wyczekująco. 

Podaż pszenicy na naszych targach była 
szczupłą, interesa zatem ograniczone. Płacono we 
Lwowie do złr. 8,80 za 100 kilo. : 

Również ograniczone były transakcje ży- 
tem, za które płacono do złr. 6. 

W handlu jęczmieniem i owsem 
nie ma zmiany, piękneso jęgzmienia brak, po- 
śledni odchodzi tylko lokalnie, owsa zaś podaż 
przewyższa ciągle popyt, a na głównych targach 
Austro-Węgier ceny się obniżają. Stan ten zmie- 
ni chyba po części wiosna, zapotrzebowaniem do 
siewu znaczniejszych ilości. Może też i spekulacja 
uważać będzie, za wzorem pism berlińskich, jako 
zagrożoną całą sytuację międzynarodową i spekn- 
lować będzie na wojnę, co jednak dopiero dotąd, 
choć nieśmiało, w Berlinie się pokazuje. W ta- 
kich warunkach ceuy owsa u nas nie mogą być 
zachęcającemi. Płacono we Lwowie do złr. 5. 

Rzepaku na targach poszukiwać będą, 
gdy się sprawdzi zły stan zasiewów rzepakowych. 

Odbyt grochu jest tylko lokalny, bobik 
iwykę w pięknym towarze kupują na eksport 
po cenach niższych. 

Polepszenia w handlu koniczyną ocze- 
kują na targach niemieckich, u nas go nie ma 
dotąd. Płacono za czerwoną od zł. 30—45, za 
białą do zł, —, za szwedzką do zł. —. 

Handel chmiele m bez zmiany. 


O ochronie lasów mają być wydane nowe 
przepisy w casarstwie rosyjskiem. 

Firma Jan Liebig i spółka otrzymała od 
ministerstwa rolnictwa pozwolenie na urządzenie 
wyłącznego spławu drzewa Złotą Bystrzycą od 
Poroch w powiecie Bohorodczańskim do Wołozyń- 
ca w powiecie stanisławowskim. Pozwolenie roz- 
ciąga się na okres 12-letni t. j. do końca 1898. 
Pomieniona firma posiada tam 39.000 kwadrato- 
wych morgów lasu, którego eksploatacja roczna 
wynosi 67,000 sześciennych metrów drzewa war- 
tości 60.000 złr. 

W Bośnii i Hercegowinie, zaprowadzone 
zentaną koleje górskie. 


Wiedeń dnia 28. marca, Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1316 sztuk, 
a «mianowicie 1000 węgierskich i 313 niemieckich. 

Płacono za węg. od Zł. 48—57, prima do 60, 
za niem. od zł. 52—60, prima do zł. 63 za 100 
kilo bitej wagi. 

Targ był dość ożywiony, cena utrzymała się 
z przeszłego tygodnia. 

A. Krsysstofowice & Comp. 


, Wiedeń dnia 29. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: cięż- 
kich, średniociężkich i lekkich węgierskich 2821, tu- 
dzież galicyjskich warchlaków 4786, razem 7607 sztuk. 

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 45.— do 
zł. 47.50, średniociężkie węgierskie od zł. 41.— do 
zł. 44—, za lekkie od zł. 85— do zł. 38.—, i za 
galicyjskie warchlaki od zł. 33 do 35, 39 i 40 sł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowice i Schels. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 1. kwietnia 1887. 


szenica 8.30 do 8,90, żyto 6.60 do 6.20, 
e 6.50, owies c R de KOD RR 
9.50, ka 4.80 do 6.50, rzepak 9.— do 910, Ir a 
— Mha E koniczyna czerw. 80.— do 48.—, koniczyna 
biała 85.— do 59.—, koniczyna szwsdzka 40.— do 55.—. 

Tarnopol : przenioa 8.15 do 8.75, żyto 5.40 do 
6.10, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 450 do 5.—, groch 
6. —' do 8.50, wyka 4.70 do 685, rzepak 8.50 do 9.—, 
do —.—, koniosyna czerw. 30.— do i 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniosyna sswedska 45. — 
o 


Lwów: 
jęczmień 4.80 


Inianka —.— 


Podwełoesyska: pszenica 8.— do8.60, żyto 5.— 
do 5.85, jęczm. 4.70 do 6.40, owies 4.35 do 5.—, groc 
6.— do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9.— do 9.15, 
inianka —. de —.—, koniczyna czerwona 30.— do 42.—, 
Konleiyas biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65.—. 

Jarosław : pszenica 860 do 9.35, żyto 580 do 
4.65 do 5.50, groch 
6.— do 10.50, wyka 5.— do 6.75, rzepak 915 do 9'30, 
Inianka — — do — —, konicsyna czerwona 80.— do 
46.—, kiki biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz. 
—.— do ——. 

Czerniowee: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.60 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70 
lnianka —,— do —,—, koniczyna o©serw. 32.— do 46,—. 
koniczyna biała 45— do 56.—, koniczyna szwedzka z, 


6.40, jęczmień 5.— do 7.—, owieB 


OK Stko za 100 kilo netto ber worką. 
RA el sa 56 kilo loco Lwów 3— do 35— nomi- 


Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 2450 do 


j Okowita na termin —.— do —— 
Usposobienie GA Pi 


Telegramy targowe Z d. 1 i 
legra: „ 1. kwietnia : 
Wiedeń: Pszenica za 100 Wah 

do zł. —.—, żyto od do sł r 
wita od zł. 25.25 do zł 2550. "ula 


R — 


3 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę | w asystencji konsula niemieckiego, dwóch roko- 


od zł. 9.14 dosł. 9.16; rzepak od 3. —.— do ał. 


— — 
. 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec-maj. 165.75 


m.; żyto —.— m.; spirytus 38.90 m.: olej rzepako- 
Wy —.— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 53.10 fr.; olej rze- 
pakowy —,— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —— do zł. ——, Bre- 


ma loco 5.95, Hamburg loco 6.10. Ba marzec 6,—, 
na sierp.-grudzień 6.45, Antwerpia na marzec 15.1/,, 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.*/a. 

CŘ 


l Telegramy własne „Gazety Narod. 


Kraków d. 1. kwietnia. Komitet uchwalił 
ciche przeniesienie zwłok 6. p. J. I. Kraszewskie- 
go z dworca kolei zaraz po przybycia do Krako- 
wa do krypty pod kościołem księży Pijarów przy 
ulicy św. Jana. Przewiezieniem zwłok mają się 
zająć Adam Miłaszewski, Walery Rzewuski i Ju- 
liusz Kossak. — Zwłoki dziś odeszły z Genewy; 
czas przybycia ich do Krakowa niewiadomy, 

Pogrzeb uroczysty i wspaniały odbędzie się 
prawdopodobnie 18. marca przez ulicę św. Jana i 
Grodzką do kościoła na Skałkę, gdzie uproszony 
przez depntację JE. ks. biskup  Dunajewski 
odvrawi główną celebrę żałobną. Do komisji pro- 
gramowej wybrani: Stefan Muczkowski, ks. Józef 
Polkowski, Walery Rzewuski, Adam Miłaszewski, 
Tomasz Pryliński, dr. St. Rostafiński i Juliusz 
Kossak. Komitet pogrzebowy wzmocniono wyborem 
redaktora Nowej Reformy, posła Tadeusza Roma- 
nowicza,  wsnółredaktora Czasu Chylińskiego, 
redaktora Kurjera Krakowskiego  Kaźmierza 
Bartoszewicza i akademika Jaworskiego. 

Na pogrzeb śp. Dąbrowskiego wyjeżdża prez. 
dr. Szlachtowski z wieńcem od Rady miasta. 

Wiedeń d. 31. marca. Na cześć przybyłej 
tu deputacji Czechów sulązkich dali tutejsi Czesi 
wraz z klubem czeskim w lokaluościach „Slo- 
vanskiej Besedy* wczoraj bankiet, na który także 
posła naszego, ks. Swieżego zaproszono, jako jedy- 
nego w Radzie państwa posła słowiańskiego ze 


| Szlązka. 


, Pierwszy toast wniósł dr. Rieger, oświad- 
czając, że w walce oswoje prawa w ogóle, a zwła- 
szeza narodowe, lud szlązki nie będzie opuszczony 
od braci swoich na Morawie i w Czechach, i koń- 
cząc Życzeniem na spełnienie równouprawnienia 
w szkołach i urzędach na Szlązku. Przewodniczą- 
cy deputacji ks. Gruda, dziękując za przyrzeczo- 
ną pomoc bratnią, wniósł toast na cześć jedności 
i zgody czeskiej. Dr. Trojan wniósł toast na cześć 
języka narodowego. 

P. Tonner w podniosłej mowie wita jutrzen- 
kę lenszej przyszłości, ale trzeba uleczyć się £ 
wielorakich grzechów narodowych. Z krzyżaków 
niemieckich urośli na słowiańskiej ziemi kurfir- 
szty; o sto mil posunął nasz wróg narodowy -gra- 
nice swa na Wschód słowiański, w czem mu po- 
mogła słowiańska niejedność, bezradność i opie- 
szałość. Można jeszcze będzie ocalić księstwa 
(ieszyńskie i Opawskie, jeżeli ku pracy i straży 
staną tam Czesi i Polacy. 

Odpowiadając mu ks. Świeży, podniósł cze- 
sko-polskie „Nie dajmy się* i wierząc w zgodę 
słowiańskich ludów wypił na cześć lepszej przy- 
szłości. 

P. Hevera przypomina pamiętną wycieczkę 
„Sokołów* czeskich do Krakowa. Czechy niechaj 
będą głową jasną i w sprawach narodowych nie- 
ugiętą, Morawa sersem gorącem a Szlązk piętą 
silną a niezranioną. Na pomyślność tej przy- 
szłości. 

Urzędowe toasty zakończył dr. Trojan we- 
zwaniem do statecznej obrony własnej. 

Budapeszt d. 1. kwietnia. Cesarzowa au- 
strjacka wyjeżdża w niedzielę wieczorem z Buda- 
pesztu i przybędzie do Mehadii w poniedziałek o 
godzinie 5 wieczorem. 

Bruksela d. 1. kwietnia. W zeszłym tygo- 
dniu aresztowano w Leodjum dwóch socjalistów 
niemieckich, których następnie wydano władzom 
niemieckim. Na posiedzeniu Izby ganiono z tego 
powodu postępowanie rządu i wezwano ministra 
sprawiedliwości, ażeby interweniował u rządn 
niemieckiego na rzecz uwięzionych socjalistów. 

Paryż d. 31. marca. Królowa angielska 
przybyła tu wczoraj x Cherbourga i wyjechała 
dziś do Cannes. 

Berlin d. 31. marca. Były poseł Bachem 
wyjechał z polecenia centrum do Rzymu celem 
sondowania opinii papieża. Bachem zdać ma na- 
stępnie 0 swojej misji poufną relację Wind- 
horstowi. 

Berlin d. 31. marca. Nationalseitung do- 
nosi, że rokowania co do traktatu aliansowego z 
Włochami prowadzone były w Rzymie jeszcze we 
wrześniu 1886 r. Wówczas jednak wyjechał Keu- 
dell nagle z Rzymu skutkiem stosunków sanitar- 
nych tamże i rokowania ustały. To było powodem 
przeniesienia rokowań do Berlina i dymisji 
Keudla. s 


flsgrany „Baty. Narodowi", 
(Z biura korespoRdencyjnego). 


Badapeszt d. 1. kwietnia. Węgierska depu- 
tacja kwotowa uchwaliła, wystosować do austrja- 
ckiej deputacji drugie nuncjnm, w którem ma 
uzasadni: odmienne swoje zapatrywania co do 
kwestyj zasadniczych. 

Bukareszt d. 31. marca. Ajeneja Havas do- 
nosi: Według wiadomości z Kalafatu, bułgarski 
parowiec „Potkusz“ powiózł zeszłej nocy stu żoł- 
nierzy do Łompalłanki, gdzie miało wybuchnąć 
powstanie. Toż samo w Widdyniu ma się objawiać 
wielkie i Ą 
+ + dia dotychczas jednak panuje spo- 

Berlin d. 1. kwietnia. 
odroczona do 10. kwietnia. 


Rzym d. 1. kwietnia. Moniteur de Rome 
zaprzecza doniesienin Tempsa, jakoby papież z 
iednia i Berlina otrzymał jakowe komunikacje 
ai o przywrócenia świeckiej władzy papie- 
Rzym d. 1. kwietnia, Z Massawy donoszą 
0 drobnych utarczkach z bandami Debaba d. 27. 
i 28. marca. Z Włochów jeden poległ a trzech 
jest lekko rannych. 

Paryż d. 1. kwietnia. Senat prawie jedno- 
głośnie przyjął kredyta dodatkowe. Obie Izby 
rozjadą się zapewne we wtorsk na ferje wielka- 
nocne. 

Sofia d. 1. kwietnia. Ajencja Havas donosi: 
Okręt bułgarski obserwuje jakiś podejrzany sta- 
tek, o którym sądzą, że zamierza podejrzane ban- 
dy wylądować w Bułgarji. — Bząd bułgarski u- 
stanowił właśnie umyślnych żandarmów konnych, 
którzy wzdłuż całego brzegn Dunaju od granicy 
serbskiej do Czarnego morza patrolować mają. — 
Policja przyaresztowała w domu pewnago Niemca, 


Pruska Izba posłów 


szan, którzy w zamachu ruszczuckim najbardziej 
się skomoromitowali. 

Londyn d. 1. kwietnia. Według urzęde- 
wego wykazu dochody Anglii w ubiegłym reku 
finansowym wynoszą o 1,191.457 ft. szterl. (prze- 
szło 12 mil. zł.) więcej niż w roku poprzednim. 

Londyn d. 1. kwietnia. Według doniesiegia 
Standarda z Kopenhagi dnia wczorajszego, otrzy- 
mał król duński przed południem telegram z Pe- 
tersburga o nowym a bezskutecznym zamachu 
na cara, 

Londyn d. 1. kwietnia. Na wezorajszem 
Zgromadzenia stronnictwa liberalnych unionistów, 
oświadczył Hartington, że w obecnym stanie ige- 
czy obowiązkiem jest stronnictwa rząd popierać. 
Rząd niezawodnie weźmie pod rozwagę zargaky 
członków naszego stronnictwa przeciw niektórym 
punktom projektu ustawy karnej dla Irlandji =- 
Następnie zabrał głos Chamberlain, popieriiąc 
Hartingtona. Zgromadzeni uchwalili głosów. 
ustawą w pierwszem czytaniu. ; 


a 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. kwietnia 1867 : © 


Hotel Źorśa. Sobieszczański z Królestwa, EJ Delsaillo 
i C. Wynants z Paryża. J. Rakowski s Hermanowic. J. 
ks. Bwidrygełło-Świderski 2 Pukienicz. Wł. Kęplicz z 
Kapuściniec. L. Grfinfeld, A. Granfeld, J. Bangyula, Ed. 
Glaver z Wiednia. S. Cieński z Okna. A. Teodorowicz 
ze Żukowa. 
Hotel de France. W. hr. Baworowski z Strnssowa. 
J. Kellermann z Kańczugi. K. Pawlikowski s Brześciany. 
W. Komorowski ż Bejancu. Dr. C. Corbelte. s Medjo- 
lanu. E. Sehenirer z Wiednia B. Birnbaum z Wiednia. 
Ie. Pick z Berna. L. Hofer z Wiednia. E Wiśmipwski z 
Brodów. H. Harich z Wiednia. St. Prokopowicz z Bzum- 
lany. W Kraiński z Wyszatyc. M. Czarnomski s Rosji. 
J. Krumpholz z Btryja. ©. Danner, B. Zorn i L. kr. 
Beichtold z Wiednia 


|. === <w: ERROR. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 1. kwietnia godz. 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 286,50. Anglo- austrjackie. 
——, Unionbank 219.75, Kolej Kar. Ladw. 20315, Ko- 
lej południowa 86.50, Renta papierowa ——, 5°, Galic. 
hip. listy zast. prem. 100.40. 4/9], Galicyjskie listy sa- 
stawne Banku krajowego 9650, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. ——, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 99.—, Węg. 
4'/, renta złota 101.75, Napoleondor 10.12. Rosyj. ban- 
knety ——.,—, Usposobienie ciche. 

Berlia dnia 31. marca godz. 5 min. 80 popoł. 
a banknoty 17940, Akcje kredytowe 469 50, Lom- 
bardy 140 —, Galicyjskie 81.30, Połycz. wsehod. 55.80. 
Austrj. banknoty 159 45 

Paryż 3*/, Renta 80.85 ~ 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
i 


Nades/ane. 


Wszelkie losy W 


rządowe i prywatne 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezawłecznie 
bez doliczenie prowizji 


Lekarz dentysta 
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 
Atelier dentystyczne 
przy al. Halickiej, Nr. 1. 1. piętro, i ordynuje 
od 3. do a ; +. 
.. . Bporządza ertuczne zęby i szczęki całe, oparte na 
e! powietrza podług najnowszego amerykańskiego 
systemu. 


, Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cemen- 
S g 


tem it. 


Dr. Aleksander Maryański 
otworzył z dniem 12. marca 1887 
kancelarję adwokacką 
we Lwowie przy ul. Majerowskiej4. 17. 
EE 
Wszech nauk lekarskich 
Dr. A. GONIEA. 


po odbycia specjalnych stadjów dentystycznych - 
kładach uniwersyteckich dentystycznyo a B n te i, 


otworzył Atelier dentystyczne 
Przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
od 3—5. 


, Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie besbo- 
leśnie, przy znieczulenia kokainą lub gazem roswese- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne gęby osadzane na złocie, kauczuku eto. ete. 


NEUSTEŁNA 


ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany. przes najznakomitszych leks- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pndełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladowniotwem ostrzu- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opakrzo- 
ne jest naszym prawaie zaprotokołowanyrm nakien ne 
nym w Czerwonym drnku „ów. Loopold“ z firmą 
Apotheke „zam heli. Leopold Wien, Stadt, Ecke der dplege!: 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowis u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Boisera. 
idee ai E E a a SIO 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczór m 
barwy, siły i połysku naturalnego, aden poos n 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani 6, A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku, 
N We 1441 W pitdkachipi Hikoia i Voir- 
skiego; w Krakowie: w aptekac . Drauozyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego. p PR w 


A 


Komitet zarządzający Zakładem k 
św. Łazarza we Lwowie — uprasza 8z 
wnych pp. ofiarodawców, „ którzy corocznje 6 
czyniają się łaskawie do polepszenia š 
święta Wielkanocne prebendarjuszom tego Zakła- 
du, aby raczyli swe dary priesłać wprost do rze- 
czonego Zakładu na ręce zarządcy p- Schubntha. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podłag zegaru lwowskiego.) 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
» (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


odz, 11 min. 
a godai 7 min, 


Do Stryja: o godz, 7 min. 30 wieczór i © 
7 przed południem pociąg osobowy, 
? rano pociąg mięszany. 


JÓZEF 


u 
we Lwowie, blisko śród-iL. 694. 
Dom mieścia , z ogródkiem, 
nowy, dwupiątrowy, dobrze zbudo- 
wany, jest zaraz do sprzedania, — 
Bliższa wiadomość pod lit. M, J. G.szczenie wszystkich trzech lwowskich 
poste restante Lwów. Pośrednictwojdelegowanych , z których obydwa sądy dla spraw cywilnych, 


wykluczone. 


Do wydzierżawienia. 


Zaraz albo od św. Jana b, 


poczta Kaluoz. 1—3 


Pasieka 


50 pni Dzierzona pełnych. 
1 105 , yi próżnych. 
tanio do nabycia w Staremsiole, 
stacja kolei Czerniowieckiej. 
Bliższych informacji udziela tam- 


że (z grzeczności) Wny >. zy 
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Podróżujących za prowizją 
rulet i S i żaluzji 


rayjmie ze wysoką prowizją A. Hausdorf, 
abrykant rulet i żaluzji w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach 1030 5-8 


Wszystkie dzienniki 
2016 świata 9—10 
można abonować po cenie oryginalnej 
w Biurze dzienników 
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 21. 


Do domu dostawia się punktualnie i darmo. 
o RÓ 


Premiowane na wy- +> 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878. À 


. FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfr. Orumer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 z. POZ, in- 
iasino 


"nych firm zł. 280 do 350 zł. 
| 850 sł. do 600 zł 1553 8-1 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


tl Taniej jak wszędzie !! 

Potrzebne w gospodarstwie domowem jak: 

Szczotki po różnych cenach i we wielkim 
wyborze do zamiatania. bielenia, szu- 
rowania, froterowania, do sukien, szkieł. 
obuwia, mebli isp. 

Saczotki i grzebienie do włosów. 

n _ pasta i woda do zębów. 

Miotełki ryżowe do dywanów. 

Rogóżki kokosowe i żelazne. 

Trzepaczki, piórka do prochów. 

Gąbki toaletowe, mydełka, perfumerje. 

Korki, maszynki do korkowania. 

Korkociągi, pipy, lak i szpagar. 

Koneweczki na oliwę i nafte. 

Wagi domowe, lichtarze, świece benzy- 
nowe. 

Sznury do bielizny i rolet. 

Zapałki szwackie pak, 6 ct., salonowe tuz. 

4i ró et. = 

Atrament do znaczenia bielizny. ks i 

Łapki na myszy, latarki ręczne do piwnic 
i strychu. 

Świece „Milly i Apoilo" pak. 52 ct. 

Oliwa stołowa i do świecenia. 

Lampki i knotki nocne. 

Mydło suche, krochmal pszenny i brylan- 
towy, soda, farbka w proszku, tabli- 
ezkach i papierowa. 

Farby do farbowania materyj. 

Mass i lakiery do zapuszczania podłóg 

poleca 


ALOJZY HUBNER 


skład farb i maierjałów 
LWÓW. ul. Karela Ludwika l. 13, 
(dawniej cukiernia Rotlendera). 


Cenniki dla każdego gratis i franco. 


Kompletne wyprawy 


Na zbliżające sią Świeta Wielkanocne 


poleca 


Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów 


DOG „Czarnym psem‘ 
Lwów, Rynek l. 38. 


2026 3—5jsekcja I. i II. w jednej realności umieszczone być mogą, zaś osobno 


r. dobra lat do najęcia i wzywa pp. właścicieli stosownych domów, by ze swemi 
Tomaszoweć Í Dąbrowa scheda I. w po- ofertami do 24, kwietnia 1887 w biurze niniejszego Prezydjum pise- 
WE etyk WONDER ba mnie zgłosić się zechcieli — z oznajmieniem , że o warunkach najmu; 
kowskiego , adwokata krajowego we Lwo- tak z ogłoszeń w sądzie i po wszystkich ulicach porozlepianych. jako- 
wie lub u Wgo Stanisławą Komorniekie-|też w biurze niniejszego Prezydjum dewiedzieć się mogą. 

go, prezesa Rady powiatowej R 


GAZETA NARODOWA z Soboty 2. Kwietnia 1887. 


HANKE 


Szczotki do froterowania. 

» do zapuszczania. 

„ do zamiatania. 

„ ręczne do zamiatania. 
Wosk do zacierania podłogi. 


2040 3-3 


Ogłoszenie. 


Prezydjum c. k. Sądu krajowego we Lw»wie poszukuje na umie- 
sądów powiatowych miejsko- 
to jest 


umieścić się mający sąd powiatowy dla spraw karnych, tj. sekcja III. 
także potrzebną ilością ubikacyj ua areszta zaopatrzony być musi, odpo- 
wiednich realności od 1. czerwca 1888 począwszy, na przeciąg sześciu 


Wa Lwowie 24. marca 1887. . 
Prezydjum c. k. sądu krajowego. 
Piątkowski. 


Ważne dla posiadaczy koni, weterynarzów 


i konowałów. 1490 14—9 


Weterynarza Dr. Heima proszek pożywny dla bydła , koni (i bydła ro- 
Weg): najpewniejszy środek leczniczy na gruczoły, krtań, brak 
chęci do jadła , kolki i robaki, przeciw wszelkim cherobom żołądka Í 
gardła itp. itp. 


Cena wielkiego pakietu 75 ct., małego 40 et. 


Pryn restylucyjny 
woda do zmywania (Waschwasser) 
ne kojący bole), wielokrotnie wyprób*wany śro- 
dek do wcierania Ra kolki, bole w stawach, ochwat, 
sztywności członków itp. itp. Cena wielkiej flaszki JĄ 
F 1 zł. 25 et Przy większym odbiorze znaczny rabat. 
Do nabycia za pobraniem pocztowem w aptece 
fakcie „Zur góttl. Vorsehung*. : 
==" Leo Semis w Hiitteldorf pod Wiedniem. 


Główny skład dla Galicji w apt. J. Beisera, ulica Karola-Ludwika we Lwowie. 


Dostawa tych sławnych środków weterynarskich bezpłatnie. 


x 
x 
s 


RRKRKRKRRKRKNKARKNKNKKRKKK 
Eranciszelz Titl 


skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój nsjlepiej asortowany skład 


na nadchodzący sezon wiosenny i letni. 
— założony r. 1842. == 200 6—10 
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zz Zass 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. Gródeckiej l. 22 


polecają: 


Wszelkie gatunki maszyn Í narzędzi rolniczych 


własnego wyrobu znanego jako doskonały, 


również 1925 6—8 
Rud. Sacka oryginalne pługi i siewniki 
dalej 


pompy studzienne, 
sikawki pożarne, 
centymalne wagi ua bydło, 
wagi decymalne i t. d. 


IEJGACIĘZEJCZĘNCZĘJCARYSZĘISPSZĘJĘZCJRYJĘYĘZĘZT ZE JĘYĘZCJĘJĘZRA 


scyrsesriicsczrorcheoresć SroressedyStorrcześnapyrrySPEŚ| 


Reparacje vykonują dokładnie 
i tanio 


i 


j Tilustrowane cenniki gratis i franco. 
ZĘACZĘPĘAGAGYGURASYSACZĘZCZJIĘPRZ GP EA GZSAGZĘIĘPSAGYSAGY47< 0 


OESTE 0 > 7 z 
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KAROLA BAY ER. A 


Widełka do wosku. 
Trzepaczki. Miotełki. 

Skórki irchowe. 

Kadzidło kościelne i salonowe. 
Mydła toaletowe. 


opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
USZACH i na 
PUDEŁKACH. 


od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszel- 
kiej bielizny jakoteż konfekcyi dia dam, 
(modele paryskie) a mianowicie: 


ai za AM 


CTR 


4 w i i 
Wza Sw ieta.: 
Wszelkie towary korzenne a to: 
Rodzynki, migdały, daktyle, figi, orzechy, wanilia, cykata 
cukier, kawa, herbata, czekolada, smalee, słonina, powidła. 
WINA anstrjackie, węgierskie, francuskie, hiszpańskie. 


Rum, arak, likwory, wódki, koniak, prawdziwy porter, 
piwo augielskie, piwo pilzneńskie Eksport, 


IDEĘ najtaniej w handlu -JE 


Lwów, przy ul. Krakowskiej 1. 11. 


zPELUĆ 


a KEY 
RETAJ pe” a 
anoi Ten wal A 10 yil 
n p b 


Dla Galicji skład główny 


slawnego środka 


Dra Oidimanna w Mastricht 


wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemu lewa- 
tywy z kilkanastu kropel tegoż środka, sprawiających jedno- 


razową solucje znajduje się 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Cena środka w ilości ua długi czas wystarczającej 1 zł. 30 et. 


Wstrzykawaczki po 75 et. 
Opakowanie obydwn i stempel 25 ct. 


Lekarzom ustępstwn. 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu t w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować . 


we wszyst- 


APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


Mase 


Dla uczynienia podłogi piekną, połyskująca i trwała | 


Glazurę bursztynową do pociągania podłóg 


w sześciu odcieniach po złr. 120 za kilo. | 


Uznana powszechnie za najlepszą 


00 zapuszezania podłóg 


kolorowa ztr. 1, — bezbarwna zir. 1-AO. 


e j 


Perfumerje. 

Woda kolońska. 
Korki do wina. 
Lak do butelek. 
Kapsle do flaszek. 


1949 5-2 


Q 


1904 15 ? 


Sprze- 
daje się 


kich 
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rac zawiera- m 
"4 WINO: PEPTON |; 
R 1 lS 
AE GHAPOTEAUT 4 
5s Aptekarza w Paryżu |-- 
ERD 2 poue maran > 4 
Pep'oa jest substancyą wytworzoną przez strawienie (2 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez |: 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, |2 
ozdrowieńców I osoby cierpiące na ASEMIĄ. OSŁABIONE W SKU- s 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, |$ 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKVIĘTE GORĄCZKĄ. DIABETIN. 12 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ I ŻOŁĄDEK. |3 
SRŁADY w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE £ WF WSZYSTKICH ALFEKACH. $ 
Prr r TITI TT EEE E 


l A I E 4 


suknie ślubne, kostiumy, dolmany, płaszcze i t. p. — poleca: 


sSlzładL 


c. k. uprzywilejow. 
E<LABIEEZIZI 


Ed. OBERLEITHNERA Synów 


we IMÓOUWIE, plac Mrarjacki liczba OS. 


poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego : 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Na 
Na 
Na 


p 


, 


wienia towarów załatwiam za nobra- 


EARBY do farbowania pisanek bez trucizn 


pukiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3, 6 i 10 ct. 


Maszynki do korkowania. 
Lewarki gumowe. 
Korkociągi. 

Pipy do beczek i t. p. 


Uwaga. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najezyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo czyni 
podłogę nadzwyczaj trwałą i nadaje jej piękny lustr. 


Wszystkim miłośnikom Lubin żółty, nigin 
goździków! mysia n ia 1 


JÓZEF CELERINJ. Balsiewicz, Skład nasion 


specjalny hodewca gożdzików w Bochni. 
w Klattau (Czechy) 


peleca rzetełne wielko -kwiatowe pyszne RRKRRKKKKKKKE 
goździki, anang sławnie, w SOA i za Z ” | k i 
granicą specjalności, jako owoce 30-letnich 

usiłowań ; nazwisk ką i eliarakterystyką i miana OKA u: 4 
zastąpione we wszystkich rodzajach, pra-|Zawiadamtiam Szan. Publiczność że 
wdziwe wzory kwiatowe, ze względu na przeniosłam swój skład 
regularną cechę, piękną budowę, wielką ji | K | il 


pełność niezwykłego bukietu, szczególnie 
do polecenia znaweom gwoździków. 
z ulicy Halickiej 1. 5 do 
Rynku 1. 35. I. piętro w podwórzu. 
Pełne gwoździki gruntowe do obsa- 
dzania grup i rabatów 50 sztuk zł. 3:50 
ki, wedłngę żłurnału, dopa 
Ś t sowane do każdej figury, 
WIECE kościelne 
woskowe i siearynowe. 


50, „„awaiaat | 9, 50 , 
[zaw na stauiki, zarzutki, su- 
Dla kościołów i cerkwi Forny 


100 „ w 100 » 18, — u 
kienk: dziecinne, płaszczy- 
z własnej fabryki Porny 


12, sztuk w 12 gatunkach 2 zł. 50 et. 
5 
Józefa Ptaszyńska. 
100 sztuk 6 zł. » 
wyciete z bibułki, z obja- 


25 4%, ID 
a = OXAAOOEFIEFEFEO 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 3 
śnieuiem , wykonywa Ža- 


PASCHAL Y Formy kład nauki kroju 
białe i palon En 2, Z'a 3, 4i 5 kilo M Marie 
jako te 


Formy 


po 75 ct. od sztuki. Zamó- 
wienia uskutecznia w cią- 
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do- 


Fommy 
kładnej miary albo stanika. 


Forny Koszta przesyłki 15 cat. 
Ni” MAn 


uczennica Wortha, 
zakład nauki kroju damskiego 
ulica Sykstuska 31, parter. 


Kwiaty do świec 
para od et. 25 do zł. 180. 


BUKIETY wazonowe 


na ołtarz 
para od zł. 3 do złr 7. 


poleca najtaniej HANDEL 


Fr SCHUBUTHA 1 SYNA 


we Lwowie. 
WAŻNĄ dla KTAWCÓW. Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 

p i od przykrych następstw ochraniającej 
at „pp. krawcy, którzy życzą 80-|pomoey lekarskiej w sferze organów picio- 
bie posisdać bogaty wybór wzorków wych, znajdą takową z gwarancją bes- 


. TE e ii : waru.kowej tajemnicy, i absolutnej pe- 
najuowszych i najmodniejszych” ma=|wnogej pożądanego skutku, jedynie i Ba: 
terji na surduty i pantalony dla 


łącznie u doświadezonego 
mężczyzn i chłopców Specjalisty - lekarza 
zdchcą udać się do fabrycznego skła- 


organów płciowych, 

du sukien do którego bądź to listownie pod adre- 
SR sem „M Bielak“ Lwów ul. Wałowa l. 4. 
Jana a un zi ber 8 A ; odnieść się, bądź też osobiście przy ulicy 
w Grazu w Styrji Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 
Wzorki i iS. -|Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- 
wysyłamy gratisi zamó czorem zgłosić się należy z022 2—36 
Stósowne lekarstwa wysyła sekretnia 

i podaje na żądanie inny adres. 


niem pależytości. 1908 2—8 


JAN IENATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy, wody pachnące, 
odszczególniona 7ma medalami zasługi i Zima dyplomami uznania, 
mianowicie: 

a „ jaśminową, ficikową, różang, iową, ę i 
Per fumy d Wane Titog. ye! NE hegia a 
Bouquet, piźmową, Millefleurs, itp Flakoniki po a 50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysienki wysmienite. Fiakan 2 złr. 


Woda lwowska powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 


i go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy | ztr, 50 ct. 


- odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
Woda M arsza wska kwiatowym nić Fiakonik m 
szy 95 ct., wiekszy 1 złr. 80 ct. 

7 „podwójna i woda lewandowo-am- 
Woda le W andowa browa, są powszechnie używane do roz- 


pyłania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łago. nego zapachu. 
Fiakon 50, 70, 9'i et, ztr. Lód k A p i 


Wody kolońskie 


40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
BR ta 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
| KOWIE: Sukiennice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 


oraz wa wszystkich pierwszorzednych sklepnch i aptekach. 


w kilku odmianach i gatnnkach, przednie 
i najprzedniejsze, Flykoniki po ct. 15, 20, 25. 


We Lwoawiu w aptekach pp. Mikolascha, W.wiórskiego, Ruckera i Stepińsk: kego. 


GW: 47 


dż | 
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n Nchayerów 


IL wvv ovvie. 


113% 


Najlepszej jakości czysto Inianą 


Stołosą bieliznę, Cwelichową, Jaquard i Adamaszkową w sztukach i garniturach. 


6 osób wraz ze serwcetkami od złr. 8:70, 4. 4:50, 4:85, 5:10, 5:95, do złr. 4070. 
12 osób od złr. 8-05, 9:05, 9:50, 10:40, 11:05, do złr. 72,0. 
18 osób od złr. 19:30, 21:30, 22'10, 23:45, 24-80, 25:95, do złr. 98. 


Na 24 osób od złr. 27:10, 28-80, 29-80, 31-45, 32:60, do złr. 145: 
Obrusy, serwety, desertki z fredzia i bez, we wszystkich cienkościach. 


ie Cennik fabryczny na żądanie franco. Z$ 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


